
M/S „Stalowa Wola" i 
przodującym DII U stElkicm r MU

W III etapie wapółzawo- 
dnictwa pracy tytuł przo­
dującego ’ statku PMH i 
proporzec przechodni zdo­
była załoga M/S „Stalowa 
wola". Załoga statku M S 
„Stalowa Wola” wykonała 
p^an roczny przewozów na 
2 1 pół miesiąca przed ter­
minem.

Na drugim miejscu we 
■wsjjółzawodnictwie znajdu­
je się załoga M/S ..Waryń- 

a na trzecim — zało­
ga S/S ,,Bytom".
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Walka narodów o pokój
pokrzyżuje plany podżegaczy wojennych
Streszczenie przemówienia wiceministra Wierbłowskiego 
na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego ONZ

PARYŻ (PAP).
Na plenarnym posiedzeniu Zgromadzenia Ogólne­

go ONZ wygłosił przewodniczący delegacji polskiej 
Stefan Wierbłowski dnia 12 bn». przemówienie, w 
którym oświadczył:

Mimo straszliwych do­
świadczeń drugiej wojny 
światowej grozi ludzkości 
nowy konflikt zbrojny. Jest 
rzeczą oczywistą dla wszy­
stkich, że od chwili kapi­
tulacji państw osi, nikt nie 
zagrażał i nie zagraża bez­
pieczeństwu Ameryki. 
Wbrew temu rząd Stanów 
Zjednoczonych, oszukując 
stale opinię publiczną — 
własną i obcą, przedsta­
wia swoje plany agresji 
jako rzekomo plany obron­
ne. Jeśli chodzi o Wielką 
Brytanię, to również jej 
nikt nie zagrażał i nie za­
graża. Dlatego niezrozu­
miałym jasrt, jak pan Eden 
usiłując usprawiedliwić 
pakt atlantycki, mógł w 
ogóle powołać się na ar­
tykuł 51 Karty. Przecież 
postanowienia artykułu 51 
odnoiszą się bezpośrednio 
do ataku zbrojnego. Pakt 
atlantycki jest oczywiście 
sprzeczny z artykułem 51 
Karty i nie jest paktem 
regionalnym.

Gdy demaskowaliśmy 
napastniczą istotę paktu 
atlantyckiego, usiłowano 
tłumaczyć nam, że jest to 
pakt regionalny, zgodny z 
Kartą ONZ, Ten „pakt re­
gionalny" rozszerza się 
dziś na cały świat. Wszy­
stko to służy jednemu ce­
lowi — przygotowaniom do 
nowej wojny o amerykań­
ską dominację, o amery­
kański „nowy ład".

Włączając Niemcy Za­
chodnie do paktu atlantyc­
kiego, chciano stworzyć 
ramy rzekomej legalności 
dla odrodzonego militaryz- 
mu niemieckiego. Koncep­
cja ta spotkała się z kate- 
gorycznym sprzeciwem na­
rodów Europy. Wiedzą one 
bowiem dobrze, jakie nie­
bezpieczeństwo stanowią 
dla nich zamerykanizowa­
ne, uzbrojone od stóp do 
głów neohitlerowskie 
Niemcy.

wych konfliktów w Euro­
pie Dlatego Stany Zjedno­
czone, wciągając Niemcy 
Zachodnie do paktu, atlan-
tytki ego i 
im specjalną 
gotowywane j 
cydowane są

przydzielając 
rolę w przy- 
agresji, zde- 
utrzymać za

wszelką cenę rozbicie Nie­
miec. Do lego też celu 
zmierza wniosek przedsta­
wiony Zgromadzeniu O- 
gotaemu w sprawie powo­
łania komisji dla zbadania 
warunków w Niemczech. 
Wniosek ten pojawił się 
w okresie, gdy w całych 
Niemczech narasta dążenie 
do jedności. Władze oku­
pacyjne amerykańskie i 
podległy im rząd pogro- 

! bowców hitlerowskich w 
‘Bonn tępią bezskutecznie 
| ten ruch i odrzucają wnio­
ski ze ą^pny parlamentu 
i mąda Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, wzy 
wające do rozpoczęcia ak­
cji w kierunku zjednocze- 
nia.

Rolę, podobną do roli 
Niemiec Zachodnich w Eu­
ropie Stany Zjednoczone 
wyznaczają Japonii, jeśli 
chodzi o Daleki Wschód. 
Konferencja w San Fran- 
cjsco miała na celu skon- 
solldmiarrie pozycji wo­
jennych Stanów Zjedno­
czonych, zalegalizowanie 
dotychczasowych zb ro j eń 
Japonii, udział jej w woj­
nie przeciw Korei oraz 
w przygotowaniach do a- 
flresji przeciw Chińskie] 
Republice Ludowej.

wedle przypuszczeń kie­
rowników poBlytki amery­
kańskie?., nie potrafią się 
obronić. Bohaterski naród 
koreański był pierwszą, o- 
fiarą tej jawnej agresji 
amerykańskiej.

Rok 1951 przynióał ban- 
kTUctwo amerykańskich 
prób ujarzmienia narodu 
koreańskiego.

Korea jest przykładem, 
jak realizowane są w prak­
tyce tego rodzaju poglądy...

Organizacja Narodów Zje­
dnoczonych nie może nie re­
agować zarówno wobec ak­
tów agresji, jak j wobec przy 
gotowań do agresji. Nie mo­
że ona milczeć wobec faktów 
deptania wolności narodów. 
Należy szukać środków, me­
tod i dróg, które pozwolą 
rozładować obecne napięcie, 
zatrzymać pęd zbrojeń i ze­
spolić wysiłki wszystkich po­
kój miłujących narodów 
w kierunku współpracy pollty 
cznej i gospodarczej, która 
przyniesie za sobą pokój, bez 
pieczeństwo i dobrobyt. Mu­
szą to być środki konkretne, 
energiczne ,a przede ws&)*t- 
kim natychmiastowe.

Zjednoczonych odbywa się 
w imię wolności tych na­
rodów.

Związek Radziecki 
prowadzi 
politykę pokoju

Równocześnie pan A che-
son usiłuje 
chaczom, iż 
dfz-iecki nie

wmówić slu- 
Związek Ra- 

wykazał swej 
czynami.woli pokoju_ j___ ___

To nie Związek Radziecki
napada na inne kraje. To nie 
Związek Radziecki posyła 
swoje wojska do innych czę­
ści świata, na terytoria in­
nych państw. To nie Zwią-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Polska graniczy 
z przyjazną NRD

Jeśli zatrzymujemy alę 
tona problemie Niemiec, 

czynimy to dlatego, że po­
litykę tę uważamy za po­
ważną groźbę dla pokoju. 
Czynimy to, by osirzec na­
rody Europy zachodniej 
przed konsekwencjami tej 
polityki. Odrodzenie miH- 
taryzmu i neohitleryzmu 
zagraża wszystkim sąsia­
dom Niemiec.

Jeśli chodzi o Polskę, to 
nie graniczy już ona dziś z a- 
gresywnymi Prusami, a łączy 
ią granica przyjaźni z poko­
jową Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. Powstanie 
NRD było wynikiem prze­
mian, które się dokonały w 
narodzie niemieckim. Dzięki 
rosnącemu wpływowi elemen 
tów demokratycznych, które 
wskutek realizacji uchwał 
poczdamskich przez Związek 
Radziecki doszły do władzy 
w Niemczech Wschodnich, zni 
szczono ośrodki faszyzmu i 
milltaryzmu, odwetu i agre- 
sjl.

Broniąc interesów naro­
du niemieckiego i pokoju, 
rząd NRD walczy o jed­
ność Niemiec. Rozdarte 
Niemcy, to ognisko no-

Przodujący chłopi z Poznania
odznaczeni 

dyplomami i premiami pieniężnymi
W dniu wczorajszym 

odbyło się w auli Szkoły 
TPD w Starołęce pierwsze 
posiedzenie XV sesji 
Miejskiej Rady Narodo­
wej miasta Poznania. O- 
bradom przewodniczył ra­
dny Bogdan Grzybowski.

Po przyjęciu protokołu z 
poprzedniej sesji, złożyli ślu­
bowanie nowowprowadzeni 
radni: Teoiil Łuczak i Jan 
Paluszkiewicz (obai z PZPR), 
po czym przystąpiono do wy­
boru członków Prezydium 
MRN. W wyn;ku glosowania 
w skład jego weszli: kierow­
nik Wydziału Gospodarki Ko 
munalnej i Mieszkaniowej — 
inż. Jerzy Matuszewski oraz 
kierownik Wydziału Oświaty 
— Leon Stasierski.

Z kolei sekretarz Prezy­
dium — Wolniewicz zrefero­
wał sprawę uzupełnienia skła 
du osobowego Komisji Rady, 
a następnie szeroko omówił 
realizację zobowiązań gospo­
darczych. i finansowych przez 
rolników z Poznania.

Prezydium MRN, w uznaniu 
zasług przodujących chłopów 
z Poznania w zakresie reali­
zacji planowego skupu, zo­
bowiązań finansowych i sub­
skrypcji Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski nagrodziło 39 z 
nich dyplomami zasługi. Za 
osiągnięcia w hodowli bydła 
27 chłopom przyznano dyplo­
my uznania i listy pochwal­
ne oraz premie w wysokości 
do 250 zL Premiami pienięż­
nymi nagrodzono również 5 
komisarzy miejskich, którzy 
wyróżnili się przy ściąganiu 
w terenie zobowiązań finan­
sowych. Dyplomy i premie 
pienięine wręczył odznaczo­
nym przewodniczący Prezy­
dium MRN — Frąckowiak

Po dyskusji, jąka wywią­
zała się nad referatem sekre­
tarza Wolniewicza, Rada po­
wzięła szereg uchwał zmierza 
jących do przyspieszenia peł­
nej realizacji gospodarczych

i finansowych zobowiązań po 
znańskich rolników.

W ostatnim punkcie obrad! 
zastępca przewodniczącego 
Prezydium MRN — mgr Ma­
rzec zanalizował zagadnienie 
praduktywizacji kobiet i mło­
docianych.

Drugie posiedzenie XV se­
sji MRN odbędzie sie dzisiaj 
w Nowym Ratuszu. Początek 
obrad o ęodz. 17.

— o —

Z proc Komisji 
Konstytucyjnej

WARSZAWA (PAP)
Powołana przez Komisję 

Konstytucyjną podkomisja 
redakcyjna i zagadnień o- 
gólnych prowadziła prace, 
nad przygotowaniem 
wstępnego projektu nowej 
Konstytucji Polski Ludo­
wej.

Dnia 13 bm. odbyło oię 
w Belwederze pod prze­
wodnictwem Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskiej 
posiedzenie podkomisji re­
dakcyjnej i zagadnień o- 
gólnych, która uchwaliła 
tekst wstępnego projektu 
i zgodnie z regulaminem 
Komisji Konstytucyjnej, 
przekazała go do rozpa­
trzenia pozostałym podko­
misjom.

Spółdzielcy „Nowe Życie“ w Dobrej 

pierwsi podjęli apel 
członków spółdzielni w Żurawi

Kat Wawra
skazany
na karę śmierci

WARSZAWA (PAP)
Sąd Wojewódzki dla m. 

st. Warszawy skazał na 
karę śmierci Fryderyka 
Wilhelma Wenzla, współ­
odpowiedzialnego — obok 
skazanego w 1947 roku 
przez Najwyższy Trybunał 
Narodowy na karę śmierci
płk. Maxa Daume

Los Korei
Jest wynikiem 
przygotowań 
wojennych 
imperialistów

Rok 1950 wykazał,

Dla Achesona 
przede wszystkim 
dolary

Nie słyszeliśmy dotąd 
bardziej cynicznego, a jed­
nocześnie bardziej szczere­
go i otwartego sformuło­
wania amerykańskiej racji 
stanu. Dla pana Acbesona 
są to „dwie strony tej sa­
mej monety”. Nie trudno 
odgadnąć, o jaką monetę 
p. Achesonowi chodzi. Dla 
polityki Stanów Zjedno­
czonych losy świata są nie­
rozerwalnie sprzęgnięte z 
dolarem. Najważniejsze 
dla pana Acheeona jest to, 
aby dolar ten mnożył się 
i procentował. Pan Ache­
son mówi o 2 stronach 
monety. Istotnym jest, że 
jest to jedna moneta. Mo­
neta wojny, z jednej jej 
strony — przygotowania

Apel spółdzielców z Żu­
rawi w woj. bydgoskim, 
którzy wezwali wszystkie 
spółdzielnie produkcyjne 
w kraju do intensywnego

Banda opryszków 

poraniła nożami 
uchodźcę polskiego

Na Polaka Gdulę, miesz­
kańca obozu dl* uchodź­
ców w Bagnola (Włochy) 
napadła banda opryszków 
Andersowskich i poraniła 
go ciężko nożami. Była to 
zemsta na Gduli za to, że 
starał się o powrót do Pol­
ski. a jednocześnie próba 
zastraszenia innych uchodź 
ców, którzy by zechcieli 
wrócić do kraju. Dalsze 
losy Gduli są nieznane.

źe
pogróżki amerykańskie i 
amerykańskie apetyty do 
panowania nad światem 
przeszły w stadium reali­
zacji. W tym roku Stany 
Zjednoczone przeszły od 
podżegania do wojny i or­
ganizowania przyszłych 
wypraw wojennych do 
konkretnych aktów’ agresji, 
do brutalnych ataków 
zbrojnych na narody, które

agresji, z drugiej 
pełna hipokryzji 
gia pokojowa.

Od 5 lat już

strony — 
frazeoło*

pokazuj*
Waszyngton światu tę 
właśnie stronę monety. 
Dziś pan Acheson próbuje 
narody przekonać, że zbro­
jenia, budowa baz i two­
rzenie agresywnych blo­
ków to tylko „popieranie 
zasad Karty” i że uzależ­
nienie narodów od Stanów

SFZZ 
solidaryzuje się 

i narodem Win
Światowa Federacja

Wzmaga się walka 
o oszczędność węgla

WARSZAW.4 (PAP)
W wielu elektrowniach, 

fabrykach, na kolejach i 
statkach załogi współza­
wodniczą o oszczędne zu­
życie węgla i innych pa­
liw.

W elektrowniach pod­
ległych. Zjednoczeniu Ener 
getycznbmu okręgu górno 
śląskiego prowadzona sta­
le j kontrolowana akcja 
oszczędności paliwa do­
prowadziła do zmniejsze­
nia zużycia węgla na wy- 
produkowanie 1 kwh w 
III kwartale br. o około 
5 procent W porównaniu 2 
I kwartałem br. ^rzodują-

cę w akcji oszczędnościo­
wej elektrowni Łaziska, 
Chorzów, Będzin i Cieszyn 
uzyskały do 10 procent i
więcej 
gla.

Dobre

oszczędności wę-

rezultaty osiąga-
ją również marynarze stat­
ków Polskiej Marynarki 
Handlowej. Na czoło 
współzawodniwących wy­
suwa się załoga S/S „By­
tom’’', która w ciągu ostat­
niego kwartału zaoszczę­
dziła przeszło 950 ton wę­
gla, wykonując na zaosz- 
czędzohnym paliwie ponad­
planowe rejsy, podczas 
których przewieziono 2500 
ton towarów.

Związków Zawodowych o- 
głosiła komunikat, w któ­
rym w imieniu 80 milio­
nów zorganizowanych ro­
botników całego świata 
pozdrawia mężny naród 
egipski, 'bohatersko wal­
czący o swą wolrość i nie­
zależność.

Odmowę Egiptu przyłą­
czenia się do paktu woj­
skowego. który imperiali­
ści amerykańsko-angielscy 
zamierzają narzucić temu 
krajowi, aby kontynuować 
jego okupację pod inną 
natawą. Światowa Federa­
cja Żwiąrzków Zawodo­
wych określa jako fakt o 
doniosłym znaczeniu mię- 
dzynarodowym, jako waż­
ny wkład w dzieło pokoju.

Podkreślając doniosłe 
znaczenie jedności klasy 
robotniczej oraz połącze­
nia się robotników z inny­
mi warstwami ludności, 
ŚFZZ wyraża niezłomną 
nadzieję, że robotnicy E- 
giptu i Sudanu, jak rów­
nież ich organizacje związ­
kowe, działając jednomyśl­
nie i zdecydowanie wraz 
z innymi patriotami, po­
trafią obronić wolność i 
niepodległość swego kraju.

rozwoju hodowli zespoło­
wej, znalazł żywy od­
dźwięk wśród spółdziel­
ców w województwie 
szczecińskim.

Pierwsi odpowiedzieli na 
ten apel spółdzielcy z Rolni­
czego Zespołu Spółdziel­
czego „Nowe Życie" w Do­
brej, którzy sami przygo­
towywali się do wystąpie­
nia z podobną inicjatywą. 
Doceniając ogromne zna­
czenie hodowli dla gospo­
darczego wzmocnienia ze­
społowych gospodarstw 
i stwierdzając, że wpływy 
a hodowli zespołowej sta­
nowią ponad- połowę te­
gorocznych pieniężnych 
dochodów spółdzielców, 
członkowie spółdzielni w 
Dobrej postanowili na spe­
cjalnym zebraniu jeszcze 
bardziej rozwinąć w przy­
szłym roku zespołową ho­
dowlę,

Odpowiadając spółdziel­
com z Żurawi zobowiązali 
się oni m, In. w roku 1952 
z własnego przychówku 
zwiększyć pogłowie bydła 
z 70 do 100 sztuk., a prze­
ciętny udój od każdej kro­
wy zwiększyć o 550 litrów 
mleka. Dochody ze sprze­

daży mleka dadzą wtedy 
i spółdzielni ponad 170 by- 
Isięcy złotych.
! Jednocześnie spółdzielcy 
[z Dobrej postanowili awię- 
jkszyć ilość macior z 6 do 
j 15 i sprzedać państwu w 
i przyszłym roku 100 tucz- 
' ników.

bestialskie zamordowanie 
w 1939 roku w Wawrze 
pod Warszawą 106 pie- 
winnych obywatel* pol­
skich.

W czasie rozprawy przed 
Sądem w Warszawie ze- 
anawali świadkowie, któ­
rym udało się uratować 
od śmierci. Zeznania ich 
potwierdziły -całkowicie 
zarzuty aktu oskarżenia.

O bestialstwie faszystów 
sklch zbirów mówi m. In. 
fakt, że powieszony w 
czasie egzekucji Antoni j 
Bartoszek został na rożka®, 
żandarmem ekshumowany 
i ponownie powieszony 
przed wejściem do swego 
domu.

List chłopów 
do robotników 
NOWEJ HUTY

SZCZECIN (PAP).
Chłopi gminy Barnim!* 

w cz^-sie zebrania, na któ­
rym jednogłośnie postano­
wili do połowy listopada 
całkowicie dostarczyć wy­
znaczone ilości zboża, spła­
cić zaległości podatkowo 
o?az wpłacić drugą ratę 
Pożyczki Narodowej, wy­
siali list do budowniczych
Nowej -Huty. 

W swym liścia chłop? 
zawiadamiająz Barnima - . - -

robotników Nowej Huty.
iż dobrze znają nazwiska 
bohaterów pracy z ich pl?y 
cu budowy, cieszą się każ­
dym osiągnięciem robotni­
ków i donoszą z radością, 
że w Ich gminie również 
są przodownicy pracy.

PRACE 
budowlano- 
montażowe 
na terenie 
systemu beresławskiego 
zakończone

MOSKWA (PAP).
Prace budowlano-monta­

żowe ha terenie systemu 
beresławskiego, jednego x 
wielkich obiektów hydro­
technicznych na Kanał* 
Wołga — Don, zostały po­
myślnie zakończone. Sy­
stem berecławski składa 
się 2 wielkiego rezerwua­
ru wodnego, zapory f urzą­
dzeń odprowadzających 
wodę. Już wkrótce przez 
system beresławski — wa­
żne ogniwo kanału woł- 
żańsko -— dońskiego, pły­
nąć będą siatki.

Leningradzki teatr 
im. A. S. Puszkina 
przybył 
do Warszawy

WARSZAWA (PAP)
W związku z Miesiącem 

Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko — Radzieckiej w dniu 
11 bm. przybył do War­
szawy, na zaproszenie Ko­
mitetu Współpracy Kul­
turalnej z Zagranicą 180- 
osobowy zespół leningradz- 
kiego Państwowego Aka­
demickiego Teatru Drama­
tycznego im. A. S. Pusz­
kina, odznaczony Orderem 
Czerwonego Sztandaru 
Pracy.

Orki zimowe pilnym zadaniem
Siaby przebieg prac rolnych w woj. łódzkim

Adenauer przekształca 
..hi Hiiimr 
w wojsko kadrowe

BERLIN (PAP).
Z Niemiec Zachodnich 

donoszą, że tzw. ..fede­
ralna straż pograniczna ' 
jK/ekształcana jest coraz 
bardziej w wojsko kadro­
we. które w myśl planów 
agresywnego amery 
kańsko-anglelnkic-go ma 
stać się trzonem zacho- 
dnlo-niemiecklej armii na­
jemnej.

Połączone formacje za- 
chodnio-niemieckiei „stra­
ży pogranicznej" brały u- 
dziaJ w jesiennych rnane 
wiach wojsk agiesywnsgo 
bloku atlantyckiego.

Najpilniejszym zada­
niem, stojącym obecnie 
przed rolnictwem jest cał­
kowite wykonanie orek zi­
mowych.

Ponieważ w naszym kra­
ju orki zmowę można nor* 
malnie przeprowadzać do 
połowy grudnia, a dotych­
czas wykonano je dopiero 
w pewnej części, na zaora­
nie pozostałych obszarów 
pod jare i okopowe pozo­
stał okres zaledwie jedB-!* 
go miesiąca. W związku 
z tym Ministerstwo Rol­
nictwa -zwróciło się do 
chłopów, członków spół- 
dzięini, traktorzystów i. ro­
botników rolnych z ape­
lem o wzmożenie prac 
przy głębokich orkach zi­
mowych, aby do mrozów 
zaorać wszystkie pola, 
przeznaczone pod zboża 
jare i okopowe.

Z dotychczasowego prze 
biegu orek wynika, że nie 
wszędzie docenia się ich 
znaczenie. Najgorzej prze­
biegają orki w wojewódz­
twie łódzkim, gdzie wyko­
nano je zaledwie w 13*/». 
Tymczasem w sąsiednim 
województwie kieleckim, 
które nie ma lepszych wa­
runków niż łódzkie, pian 
orek wykonano jużwSP/a. 
Podobnie jest z wojewódz­
twami krakowskim i kato­
wickim.

ogromne slraly 
wojsk imperialistycznych 
w KOREI

hutnicy i górnicy
strajkują

W departamentach Nord 
i Pas de Calais zastrajko- 
wało 25.000 górników. 
Strajk wybuchł na znak 
protestu przeciwko stale 
pogarszającej się opiece 
lekarskiej. W poniedzia­
łek unieruchomionych było 
29 kopalń.

Liczne strajki na tym tle 
wybuchły również w prze 
myślę hutniczym.

PEKIN (PAP)
Dowództwo naczelne ko­

reańskiej Armii Ludowej 
w komunikacie z dnia 13 
listopada, ogłoszonym w 
Phenianie doniosło, że na 
wszystkich frontach od­
działy Armii Ludowej w 
ścisłym współdziałaniu z 
oddziałami ochotników 
chińskich, kontynuują za­
ciekłe walki z nacierają- 
cem nieprzyjacielem, zada­
ne mu wielkie straty w 
ludziach i sprzęcie.

Na frontach centralnym 
i zachodnim oddziały Ar­
mii Ludowej walczą z nie- 

I przyjacielem na dotychcza­
sowych pozycjach.



PÓt MILIONA OSÓB 
NA WCZASACH

We wrześniu zakończony 
zestal w carym kraju sezon 
letni w ośrodkach wczasów 
pracowniczych. W sezonie let 
nim skorzystało z wczasów 
300 000 osób, a od początku 
bież .roku ok. 500 000 osób

Więcej bojowości I Przemówienie \ 
w pracy świetlic wiejskich

Więcej bojowości
M°ż'sce

są jeszcze w Pol- 
łudzie, którzy nie

NAJWIĘKSZA W POLSCE 
PRALNIA

Z początkiem 1952 r. uru- 
chcmionv zostanie w Warsza­
wie jeden z największych w 
Polsce, a newątpliwie najle 
piei wyposażony Zakład Pralni 
czo-Farbiarski. Brdzie to za­
kład usługowy, obliczony na 
pranie w ciągu miesiąca ok. 
200 tys. kg bielizny i odz eżv 
roboczej, tj. ilości, która od 
powiada potrzebom 30 tys. iu. 
dzi. Ponadto Zakład będzie 
mógł miesięcznie oczyścić 
50 000 kg odzieży, dywanów 
itp. i prawie tyle zafarbować.

doceniaią zasadniczego 
znaczenia oświaty- i uświa­
domienia politycznego wsi 
dla rozwoju naszej gospo­
darki, Na pewno jednak 
doceniają to znaczenie cl. 
którzy gotowi są z całego 
serca nam przeszkadzać, 
psuć to, czegośmy się do­
robili, niszczyć to. co bu­
dujemy. W upowszechnie­
niu oświaty, podniesieniu

poziomu kulturalnego mas' darzeniach polity cznych i 
chłopskich widzą bowiem gospodarczych w kraju i

OLBRZYMIA FERMA DROBIU
Położone w pobliżu Często­

chowy PGR-y nastawiają się 
na hodowlę drob.ti. Zespół 
PGR Malisv zakłada dwie no 
wcczesne fermy hodowlane w 
Lubcjęncr i Malisach, z któ­
rych każda obliczona iest na 
wv?bów ponad 3000 kur o du­
żej nośności. Ponadto hodo­
wla obejmie wysokogatunko 
wy drób rzeźny. W pierwszym 
okresie na rynek dostarczo­
nych będz e 6000 kur.

ODZNACZENIA I NAGRODY 
DLA TRAKTORZYSTÓW

W POM w Piastoszynie (po- 
wiat Tuchola) odbyva się uro. 
czystość wręczenia przodu;’- 
cym traktorzystom odznaczeó.
nagród pieniężnych 
pochwalnych. M. in 
Odznaki Przodown ha 
trzymali wyrabiający 
nie 200 proc, normy.

i listów 
srebrne 

Pracy o- 
przecięt- 
ZMP o w

cy Paweł Muzolf i Jan Woj­
ciechowski.

«
0 planu

0 kontraktacji
Gminy Dobra i Kowale 

Fańskie w pow. tureckim 
wywiązały się już z pl* 
nów kontraktacji na 1952 
r. a nawet plany te prze­
kroczyły. Nie dowodzi to 
jednak wcale, że w gmi- 
n*ch tych wykorzystane 
zostały wszystkie możli 
wości. Są tam gromady, 
które wykonały plany z 
wysoką nadwyżką, niektó­
re nawet w 190%. Jednak­
że 50% gromad pl*nu nie 
wykonało. Taka sama sy­
tuacja jest w gminie Ko­
wale Pańskie.

Zadaniem aktywu gmin­
nego i gromadzkiego oraz 
Gm innych Rad Narodo- 
wych jest uświadomienie 

• i zmobillzow*nie wszy 
stklch chłopów w kierun 
ku pełnego wykonania za­
dań w dziedzinie kontrak­
tacji. (tpcj

ci wrogowie narodu swą 
nieuchronną klęskę.

Czyż nie strach przed 
świadomością chłopa kie­
rował owym svnem wiej­
skiego bogacza w Króli* 
kowie w pow. szubińskim, 
edy — widząc jak wiejska 
młodzież zbiera się w 
świetlicy dla wspólnego 
czytania książek — usiło­
wał zorganizować... zbioro­
we słuchanie londyńskich 
audycji BBC?

Czyż nie strach przema­
wiał przez kułaka Anto­
niego Domańskiego w Lip­
nicy pow. łowickiego, gdy

gospodarczych w kraju
na świecie, uczyć się, do­
skonalić swą wiedzę za­
wodową, spędzać czas na 
kulturalnej rozrywce. Do­
brze pracująca 
to nieoceniony — 
niedoceniany — 
walce o zdobycie 
mości chłopa dla

świetlica 
i często 
oręż w 
świado* 
wielkich

planów gospodarczych na­
rodu, dla zacieśnienia pod­
stawowej dźwigni rozwoju 
naszego kraju — sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, 
który nie może być soju­
szem jednostronnym. I dla-
tego też położenie naj

— odmawiając koni 
przywiezienia opału

do 
dla

szkoły — wołał: „I tak ta 
oświata tyle w naszej wsi 
nawyrabiała, że ciarki 
człeka przechodzą!".

9400 świetlic wiejskich
M amy w Polsce 9400 

świetlic wiejskich. 
Jest to duża pozycja w na-
szej 
nej.

statystyce kultural- 
Jest to bardzo duża

pozycja w obrachunku na­
szych środków zwycię­
skiego przełamania obec­
nych trudności.

Świetlica wiejska to nie 
tylko lokal, nieco książek, 
trochę festonów i plakatów 
propagandowych. To prze­
de wszystkim zespół ludzi, 
którzy zbierają się, by 
wspólnie czytać książki t 
prasę, dyskutować o wy-

Sypie się zboże
w wogrowieckim punkcie skupu

Jana 
Brzeżna

Grochowskiego z 
Nowego spotyka-

my przy kasie, gdzie wła­
śnie odbiera pieniądze za 
sprzedane zboże.

— Przywiozłem dzisiaj 
17 cetnarów — mówi — i 
to żyta i owsa. Trzeba bę: 
dzie teraz kupić coś żonie 
i dzieciom.

To mówiąc rusza w stro 
nę kiosków.

Kioski są trzy. Jeden z 
żywnością, dwa z towara­
mi przemysłowymi. Jest 
niedziela 17 listopada. 
Punkt skupu zboża w Wą­
growcu wydaje się być 
dobrze przygotowany na 
przyjęcie chłopów sprze­
dających państwu zboże. 
Można na miejscu zaopa­
trzyć się w potrzebne to- 
wary.* Przygrywa orkiestra 
kolejarzy.

W asortymencie tow* 
rów widzimy jednak bra­
ki. Nie ma ciepłej odzie­
ży, flanell i tak potrze­
bnych chłopom gumowych 
butów. Niechże wągrowie- 
cki PZGS te rzeczy uzupeł­
ni.

Zobaczmy co się dzieje 
w magazynie. N* czarnej 
tablicy wiszącej na fron­
towej ścianie kredą pisa­
ny napis: „Uwaga! Grom* 
da Nowe zapomniała o 
planowej odstawie zbóż*. 
Gromada Krosno zapom­
niała, że jej plan roczny 
w odstawie zl6mnl*ków 
może 1 musi być wykona­
ny".

W magazynie Franciszek 
Barełkowski z gromady 
Tarnowo pakuje 20 wor­
ków, w których jutro przy 
wiezie zboże. Z rozmowy 
okf-zuje się, że Barełkow-

jest w powiecie wągro- 
wiecklm więcej. Ot taki 
Edward Skibiński z groma­
dy Popowo n* planowane 
10 ton odstawił dotychczas 
1,5 tony, ob. Wojczyńska 
z Mieścisk zalega z odsta 
wą 40 ton zbożą. Przeciw­
stawmy im Władysława 
Wojtkowiaka z Popowa, 
który pierwszy w ub. I w 
bież, roku wykonał plan 
skupu zboża w swej gro­
madzie i to w' 110% or*z 
Zygmunta Gierzejewskie 
go z Klodzina, który wy­
konał już wszystkie swe 
zobowiązania.

Dzięki Wojtkowiakom 1 
Gierzejewskim powiat Wą 
growiec ma wykonany 
plan skupu ziemniaków w 
100%, zboża w 61%, po­
datek gruntowy spłacony 
w 81%, kontraktację beko 
nów- prawie ukończoną. Z* 
ległości w planach to głó­
wnie nie wykonane zobo­
wiązania bogaczy.

Pisząc o powiecie wą- 
growiecklm trudno nie 
wspomnieć o przodującej 
gromadzie powiatu — Rud- 
nłcz*"h. Gromada ta wy­
konała w 100% wszystkie 
swe zobowiązania wobec 
państwa, a w siewie po­
koju zdobyła sztandar 
przechodni Prezydium Wo­
jewódzkiej Rady Narodo­
wej. Do osiągnięć tych 
sukcesów niemało przy­
czyniła się praca przewod­
niczącej Prezydium Gmin­
nej R*dy Narodowej Ireny 
Domańskie] oraz inkasen 
ta Tadeusza Smoą.óra.

Przed tygodniem gości­
ła w powiecie Wągrowiec- 
kim ekipa kobiet — pra­
cownic Wydziału Finan-

sowego Prezydium WRN z 
Poznania, które wspólnie 
z miejscowymi aktywistka 
mi Ligi Kobiet przekony­
wały chłopów o koniecz­
ności wywiązywania się z 
nałożonych obowiązków. 
Kobiety osiągnęły piękny 
sukces, zbierając 5.400 zł 
zaległych rat Pożyczki Na­
rodowej, ponad 1000 zł po-
datku gruntowego j do
konując kontrakt*cjl 256 
sztuk trzody chlewnej. O- 
to co mogą zdziałać nasze 
kobiety.

Sypie się zboże w wą- 
growieckim punkcie sku- 
pu.

M. S.

ski na
zboża 
tylko 
jutro 
miał 
proc.

i planowane 10 ten 
odstawił dotychczas 
3. Łącznie z tym co 
przywiezie będzie

wykonane około 50 
planu. Zle, obywa-

tclu B*relkowskll Nic dzi­
wnego, że zostaliście uka­
rani za niewykonanie 
planu. Swym postępowa­
niem przyczyniacie się do 
niewykonani* planu gro­
mady, gminy, powiatu.

Takich jak Barełkowskl

Zgłaszając się 
do pracy w prze* 
myślę węglowym 
— zapewniasz 
rodzinie i sobie 
dobre warunki 
materialne

Dostawcy tuczników 
mogą kupować śrutę 
do I grudnia br.

Premie dl* indywidual­
nych dostawców trzody 
chlewnej w postaci 100 kg 
śiuty za każdą dostarczo­
ną sztukę przewidywane 
pierwrotnie do 12 listopada 
przedłużone zostały do 
dnia 1 grudnia. W ten spo 
sób daje się tym rolnikom, 
którzy posiadają do odsta 
wy sztuki nie odpowiada 
jące wymogom wagowym 
możność korzystania z
tych premii, 
znaczenie dla 
spodarstwa.

Wiadomość 
żeniu okresu

Ma to duże 
każdego go-

o przedłu- 
premiowania

śrutą wywołała wśród rol­
ników duże zadowolenie.

(aw)

du na 
praca 
skowa 
nych

duża atrakcyjność 
artystyczno-widowi* 
jest jedną z waż-
form

chowania
zarówno wy- 

obywatelskiego

Zgromadzenia Ogólnego ONZ

większego nacisku na pra­
cę świetlic musi stać się 
jednym z naczelnych za­
dań tych organizacji maso­
wych, które są gospoda­
rzami świetlic na wsi, a 
więc Samopomocy Chłop-

jak i kształcenia ideolo­
gicznego. W świetlicach 
wie jskich istnie je około 
4200 zespołów teatralnych, 
około 1700 chórów, 600 ze­
społów muzycznych i 1400 
tanecznych. I te liczby 
trzeba podwyższyć.

Nie idzie tu o „zwycię­
stwa statystyczne", Idzie o 
to, by rozszerzając zakres 
pracy artystyczno-widowi- 
skowej świetlic, równo­
cześnie podnosić jej po­
ziom nieustanną walką o 
najlepszy pod względem 
lak artystycznym jak i ide-

skiej, ZMP, jak również,

ologicznym repertuar 
dowiskowy.

We wszystkich tych 
gadnieniach inicjatywa

Wir

za- 
te-

odpowiedzialnych za poli­
tykę kulturalną odpowied­
nich wydziałów gminnych 
rad narodowych.
Zespoły samokształcenia 
rolniczego ■
W/ pierwszym kwartale 

br. na 9390 świetlic 
tylko 4566 zorganizowało 
zespoły samokształcenia 
rolniczego. Jest to za ma­
ło. Zespoły takie powinny 
istnieć przv każdej świetli­
cy. Nie tylko istnieć, ale * 
pracować. Tam, gdzie zor­
ganizowanie zespołów sa­
mokształcenia rolniczego 
natrafia na trudności, trze­
ba zorganizować przynaj­
mniej wspólne czvtanie 1 
omawianie artykułów rol­
niczych prasy codziennej.

W omawianym okresie

renu, przedsiębiorczość i 
energia aktvwu wiejskie­
go musi spotkać się z po­
mocą organizacji maso­
wych. . przede wszystkim 
Samopomocy Chłopskie; i 
ZMP, a także z pomocą t 
opieką gminnych rad na­
rodowych. Zwłaszcza refe­
raty kulturalno-oświatowe 
GRN muszą żywo i czyn­
nie interesować się pracą 
świetlic wiejskich na swo­
im terenie.

w świetlicach 
istniało 1618 
Wszechnicy

wiejskich 
zespołów 

Radiowej.
Jest to stanowczo za mało. 
Jakkolwiek zespoły Wsze­
chnicy Radiowej uwarun­
kowane są posiadaniem 
przez . świetlicę radio - od­
biorników, można i trzeba 
walczyć o powiększenie ich 
liczby.

Świetlica nie może być

Przed nowym okresem
Z Ibecnie świetlice wiej­

skie stoją przed no­
wym okresem wzmożonej 
pracy, odpowiedzialnej 1 
ważnej z punktu widzenia 
gospodarki narodowej. Ca­
ły aktyw pracowników 
kulturalno - oświatowych 
musi przejąć się bojowoś- 
cią zadań stojących przed 
nim na obeensm etapie.

Trzeba pamiętać, że nie 
ma takich trudności, nie 
ma takich przeszkód, któ­
rych by nie mógł pokonać 
i usunąć zbiorowy wysi-
lek narodu 
jedną wolą 
poddanego

ożywionego 
zwycięstwa, 
powszechnej

oderwana swej pracy
od życia codziennego, od 
spraw, którymi żyje i o 
które walczy cały kraj. Jej 
zadaniem jest uczyć, wy-
chowywać, 
świadomość
skich.

mobilizować 
mas chłop-

Ale świetlicy nie
można zamienić tylko w 
szkołę, musi o<ia krzewić 
kulturę, organizować wła­
ściwą rozrywkę. Ze wzglę-

dyscyplinie obywatelskiej. 
Podstawowym warunkiem 
jednolitej woli zwycię­
stwa, pod®ta«wowym wa­
runkiem zdyscyplinowane­
go działania jest świado­
mość ludzka. I właśnie 
świetlice wiejskie mogą 1 
muszą stać się jednym z 
najłatwiej i najpowszech­
niej dostępnych środków 
kształcenia świadomości.

•t. g-

(Dokończenie ze str. 1) 
zek Radziecki zakłada bazy 
dookoła globu, bombarduje 
miasta i wsie, zamieszkałe 
przez ludy azjatyckie. Zwią­
zek Radziecki nie wciska ni­
komu przymusem broni dp 
ręki, nie stosu|e dyskrymina­
cji gospodarczej. Pan Ache- 
son nie może zrozumieć, że 
można być silnym i lo bardzo 
silnym, a jednak nie być im­
perialistą, nie chcieć podbo­
jów, nie chcieć wojny.

ONZ winna stworzyć 
warunki poprawy 
sytuacji 
międzynarodowej

Z .czym w rzeczywistości 
przyszedł pan Acheson. 
Rzekomo nowy plan roz­
brojeniowy okazał się sta­
rym i zdyskredytowanym 
planem Barucha, rozszerzo­
nym na wszystkie bronie. 
Nie przewiduje on zakazu 
produkcji i użycia broni 
atomowej, nie przewiduje 
ograniczenia innych zbro­
jeń, jest to plan, który nie 
zahamuje wyścigu zbrojeń 
i nawet nie stawia sobie 
tego celu. Przewiduje on 
natomiast inwentaryzację 
sprzętu wojskowego i in­
spekcje.

Organizacja nasza nie 
powinna pozostać głucha 
wobec żądań milionów lu­
dzi na całym świecie. O- 
bowiązkiem jej jest z ca­
łą stanowczością przystą­
pić do rozwiązania najży­
wotniejszych problemów, 
by stworzyć warunki od­
prężenia i poprawy sytu­
acji międzynarodowej.

Na pierwszym miejscu 
należy postawić sprawę 
wojny w Korei. Obowiąz­
kiem naszym jest położyć 
jak najszybciej kres dzia­
łaniom wojennym. Niech 
naród koreański sam bę­
dzie twórcą swojej przy­
szłości, nie pod bagnetami 
i bez interwencji cudzo­
ziemskich oddziałów.

Dlatego też delegacja 
polska popiera całkowicie 
wniosek radziecki, doma­
gający się natychmiasto­
wego przerwania działań 
wojennych w Korei, wyco­
fania wojsk w ciągu 10 
dni poza linię 38 równo­
leżnika i wycofania ob­
cych wojsk 1 ochotników 
z Korei w ciągu trzech 
miesięcy.

Zawarcie paktu pięciu 
stworzy atmosferę, w któ­
rej państwa będą realizo­
wały rozbrojenie bez za­
strzeżeń i obaw, przesta­
wiając swoją gospodarkę 
na torv pokojowe. I^ziy- 
stąpienie innych państw 
do paktu pięciu mocarstw 
stworzy dodatkowe gwa­
rancje powszechnego bez­
pieczeństwa, zapewniaj ą- 
cego pokój i niepodleg­
łość przez współpracę, po­
rozumienie i kompromis.

Pragnę zadeklarować w i- 
mieniu rządu i narodu pol­
skiego jak najdalej idącą 
współpracę w realizacji za­
planowanego programu poko­
jowego. Dla nas Polaków po­
kój nie jest czczym frazesem. 
Walka o zachowanie pokoju 
należy do podstawowych za 
sad polskiej polityki zagra­
nicznej. Stoimy na stanowi­
sku możliwości współistnie­
nia i współpracy państw o 
różnych ustrojach. Pokój i 
współpraca wykluczają na­
cisk, dyskryminacje i miesza­
nie się do spraw wewnętrz­
nych innych państw.

Polityka pokojowa Polski 
znajduje wyraz w naszej kon 
struktywnej pracy, w naszym 
wielkim pokojowym budow­
nictwie, w naszych wysił­
kach, zmierzających do prze­
zwyciężenia wiekowego za­
cofania. Znajduje ona wyraz 
w budowaniu socjalizmu w 
naszym kraju.

Pomoc ZSRR 
źródłem 
naszych osiągnięć

Poważnym źródłem naszych 
osiągnięć była i jest wielkai 
bezinteresowna, przyjaciel­
ska pomoc Związku Radziec­
kiego. Dzięki tej pomocy zdo 
laliśmy odbudować nasz kraj 
i uzyskać sukcesy w dziedzi­
nie gospodarczej.

Zgromadzenie Ogólne

Korespondencja własna A PI Bonn, w listopadzie

Nowy Wehrmacht
Już od dawna na uli­

cach miast zachodnio-nie- 
mieckich można zobaczyć 
młodych, 18 do 20-letnich 
chłopców, ubranych w 
skrojone po amerykańsku 
mundury koloru feldgnin 
— „Polowej zieleni". Prze­
chodnie stronią od nich, ci 
młodzi ludzie bowiem, to 
nowozaciężni żołnierze od­
rodzonego zachodnio-nle* 
mieckiego Wehrmachtu, 
albo używając eufemi­
stycznej nazwy, stosowa­
nej oficjalnie przez „sfery 
rządowe" w Bonn — poli­
cji granicznej, Grenzschu- 

1 tzu.
Minister spraw we­

wnętrznych w rządzie A- 
denauera, dr Lehr, twier­
dzi uporczywie, że mamy 
tu do czynienia „jedynie" 
z policją, która dbać bę­
dzie o bezpieczeństwo w 
kraju i — jak wskazuje

Zygmunt Szymański
mamy nic z tą bandą 
wspólnego. My jesteśmy 
prawdziwymi urzędnikami 
celnymi!" Trzeba było sły­
szeć, z jakim oburzeniem 
odparli oni podejrzenie o 
przynależności do „Grenz- 
schutzu". Grenzschutz trak 
towanv jest bowiem przez 
całą ludność zachodnio- 
niemiecką jako nowe woj­
sko — i jako taki zniena­
widzony. Jeszcze jeden do­
wód, jak wielka niechęć 
panuje w Niemczech Za­
chodnich do awantur wo­
jennych i z jakim trudem 
przychodzi montować no­
wy Wehrmacht — co wię­
cej — otoczyć go sympa­
tią społeczeństwa.

Jak wynika z debaty par 
lamentarnej, której przy­
słuchiwałem się przed kil'

nych przez byłych 
rów Wehrmachtu;

ofice* 
resztę

nazwa nowych formacji — ku dniami w Bonn — no-
z urzędnikami o uprawnie­
niach celnych, mającymi 
kontrolować ruch gra­
niczny. Nikt jednak oczy­
wiście nie bierze jego za­
pewnień poważnie (naj­
mniej chyba sam pan mi­
nister)

Jadąc niedawno z Ber­
lina do Hamburga bvlem 
na granicy świadkiem 
krótkiej rozmowy, między 
starszą mieszkanką Be.li­
na jadącą na zachód a za* 
chodnio-niemieckim urzęd­
nikiem celnym. ,,To paro­
wie jesteście z Grenzschu- 
tzu?" — zapytała niewin­
nie starsza pani — mo:a 
towarzyszka podróży. „A- 
leż proszę pani, my nie

wy Grenzschutz, a raczej 
specjalna formacja nowe-

stanowią byli policjanci 
hitlerowscy. Podobnie wy­
gląda przeszłość podofice­
rów tej formacji.

Nic dziwnego, że poli­
cja graniczna" szybko u- 
kazała swoje faszystow­
skie, hitlerowskie oblicze. 
W jednostkach „policji 
granicznej" śpiewa się jak 
za czasów III Rzeszy — 
hitlerowskie piosenki, co 
niekiedy prowadzi do skan 
da łów na. ulicach miasta 
— masy niemieckie bo­
wiem mają wstręt do tych 
melodii.

Był cza®, gdy — zaraz po 
zakończeniu wojny — do 
policji niemieckiej przyj­
mowano tylko takich lu­
dzi, który mieli bądź zu­
pełnie czystą przeszłoś^ 
(np. byłych więźniów po*

odrodzonego Wehr-
machtu zachodnio-niemiec- 
kiego, nie ma nic wspól­
nego z policją. Jest on 
skoszarowany w kilku 
punktach Niemiec Zachod­
nich i wychowywany po­
dług starych regulaminów 
hitlerowskiego Wehrmach­
tu. Nie zadano sobie na­
wet trudu, aby je nieco 
odpolerować.

Jasne, że i polityka per­
sonalna „graniczne; poli­
cji" dostosowana jest do 
jej celów, o czym świad­
czy 93 procent wszystkich 
stanowisk oficerskich „gra­
nicznej policji” obsadzo-

litycznych), bądź też 
szłość n tern a rznie 
obciążoną. Czasy te 
żą zdecydowanie do 
szłości. Wszystkich 
ludzi wyrzucono bez

prze- 
tylko 
nale-
prze* 
tych
par-

donu z policji zachodnio- 
niemieckiej i zastąpiono 
zdeklarowanymi hitlerow­
cami. Zwerbowano również 
pewną ilość młodych lu­
dzi, którzy przeszli w u* 
biegłych latach szkołę tzw.
„ jednostek 
władzach 
albo też

pracy" przv 
okupacyjnych, 

zdemoralizowa-
nych bezrobociem i amery­
kańską pseudokulturą, 
chłopaków z roczników 
1930 do 1932.

To nowe wojsko zacho- 
dnio-niemieckió — byli hi­
tlerowcy, bandyci odpo­
wiedzialni za zbrodnie 2 
okresu minionej wojny — 
oto sprzymierzeńcy" tzw. 
„zachodniego świata", oto 
godni reprezentanci ame­
rykańskiego stylu życia.

„Coraz większa ilość o- 
sób pisze wprost do Bun­
destagu z żądaniem porzu­
cenia planów remilitaryza- 
cyjnych" — stwierdza 
artykule w „Stuttgarter 
Zeiitung" — Gustaw Heine- 
mann, były minister spraw 
wewnętrznych Bonn, któ­
ry został wyrzucony przez 
Adenauera, właśnie dlate­
go, że nie chciał się na te 
plany zgodzić. Coraz wię* 
ksza liczba Niemców zda- 
je sobie sprawę z niebez­
pieczeństwa, jakie dla po­
koju świata i dla egzysten­
cji Niemiec przedstawia 
remilitaryzacja Trizonii.

„Kanclerz" Adenauer po­
stawił przed swoją siedzi­
bą w Bonn uzbrojonych W 
pistolety maszynowe „po­
licjantów" w mundurach 
„feldgriin" — nikt i nic 
jednak nie zdoła go obro­
nić przed wzrastającą nie­
nawiścią narodu niemiec­
kiego, który nie chce no­
wego Wehrmachtu, żąda 
natomiast uparcie ogólno* 
niemieckich obrad nad 
przeprowadzeniem wolnych 
wyborów w załych Niem­
czech i zawarcia traktatu 
pokojowego jeszcze w 1951 
roku ze zjednoczonym, de­
mokratycznym państwem 
niemieckim.

winno napiętnować prak­
tyki, zmierzające do utrwa 
lenia wyzysku kolonialne­
go i obcego panoiwetila 
nad krajami, czego przy­
kładem jest sytuacja w E- 
gipcie i w innych krajach 
Afryki Północnej.

Zgromadzenie powinno 
zapobiec temu, by Organi­
zacji używano jako instru­
mentu mieszania się do 
spraw wewnętrznych 
państw i narodów, jako in­
strumentu presji i nacisku, 
jak to miało miejsce na 
przykład w sprawie Iranu.

Zgromadzenie powinno 
potępić wyzysk krajów 
gospodarczo zacofanych o- 
raz politykę dyskryminacjt 
gospodarczej i utrudniania 
międzynarodowej wymia­
ny handlowej.

Na pierwszy plan wysu­
wają się zagadnienia po­
koju i bezpieczeństwa, za­
kończenie działań wojen­
nych w Korei i położenia 
kresu polityce zbrojeń 1 
przygotowań wojennych. 
Drogę do rozwiązania tych 
palących problemów wska­
zuje wniosek radziecki. 
Delegacja polska wzywa 
Zgromadzenie Ogólne do 
poparcia tego pokojowe­
go i konstruktywnego 
wniosku.

— o —

SUKCESY kin 
w czasie Festiwalu 
Filmów Radzieckich

Na początku Festiwalu 
Filmów Radzieckich zało­
ga kina ,.Jedność" w Ża­
ganiu wezwała wszystkie 
kina na terenie Polski do 
przekroczenia planu wi­
dzów o 200% w porów­
naniu z Festiwalem w u* 
biegłym roku.

Podjęte zobowiązania 
wykonały na terenie Okrę­
gowego Zarządu Kln w 
Zielonej Górze następują­
ce kina: kino „Jedność" w 
Żaganiu (wykonało plan 
w 254%); kino „Pionier** 
w Żarach (241%); kino 
„Nysa" w Zielonej Górze 
(175%) 1 kino „Słońce" w 
Gorzowie (159%).

Duże rezultaty osiągnęło 
w ramach współzawodni­
ctwa festiwalowego wiej­
skie kino stałe w Żukowi­
cach, osiągając 10 tys. wl- 
dzów. Należy zaznaczyć, 
ze kino to wysunęło się 
pod względem przekrocze­
nia planu widzów na pler-
wsze miejsce
stklch kin 
Polsce, (wjc)

ze wszy-
wiejskich w



Dumne kłopoty 
kurpiela

A'. BARSILIO Dzień powszedni

■. . Todbrzezie to mały przy- 
Siołek wciśnięty między gra­
nice wsi Maniów y i ws’ 
Czorsztyn. Podbrzezie liczy 
zaledwie kjlka domów i nie 
może się zdecydować, z którą 
z dwóch wsi związać się ści­
słej: Czorsztyn, choć mały 
i zgiełkliwy, przyciąga ru­
chem j atrakcjami — w 
Czorsztynie ma swą siedzibę 
Gminna Rada Narodowa, 
poczta, biblioteka gminna. 
Tam zatrzymują się autobusy 
PKS, tam — gdy ciepło — 
dniem i nocą turkocą wozy 
z łodziami flisaków wożących 
turystów przełomem Dunajca, 
•tam są sklepy, tam przyjeż­
dża kino objazdowe.

W Czorsztynie życie pły­
nie szybko, jak wartki prąd 
Dunajca, niespokojne i pełne 
możliwości jak bieg tej wspa­
niałej rzeki. W Maniowach, 
rozsiadłych na równinie, jest
ciszej. Tu tylko niedziele
bywają zgiełkliwe, gdy na
miejscowym boisku 
dzież ara w piłkę. Ale
inne jeszcze przyczyny,

są 
dla

gazeta na wsi przedwojennej 
to było swego rodzaju wyda­
rzenie.

Słusznie narzeka Kurpie’ na 
zbyt duża odległość od przed­
szkola, ale w jego narzekaniu 
brzmi nuta - zwycięstwa no­
wego ustroju: pojawiły się 
na wsi potrzeby, które nigdy 
dotąd nie były je; istotnymi 
potrzebami. Kurpiel slega 
dziś po to, co mu jego ludo­
wa Ojczyzna przybliżyła, o 
czym jednak jego ojciec ani 
marzył. Wszak dziadek He­
lenki Kurpielówny nie tylko 
nie myślał o przedszkolu dla 
swego syna, ale bodaj nie 
znal nawet słowa „przed­
szkole".

Równie daleko jak do 
przedszkola w Kluszkowicach 
jest dla małych nóżek He­
lenki do ruin zamku w Czor­
sztynie. I dlatego nie wi­
działa ona jeszcze wielkiej 
granitowej tablicy wmurowa­
nej w ścianę zamkowej wie­
ży. Złote litery napisu gło­
szą, iż w tym miejscu przed 
trzystu laty nieznani z imie-

PIEKIELNE KOLO NĘDZY
Wywiad z di Viitorio, sekretarzem generalnym 

Włoskiej Konfederacji Pracy
Rzym, w listopadzie,

Giuseppe di Vittorio, 
sekretarz generalny wło­
skiej CGT. Generalnej 
Konfederacji Pracy, przy­
jął mnie w swoim gabine­
cie, w Rzymie.

— Jakie są warunki ży­
cia włoskich robotników? 
— brzmiało pierwsze moje 
pytanie.

— Najgorsze w całej 
Europie, z wyjątkiem Gre­
cji i Hiszpanii. Statystyka 
Instytutu Rządowego z 
października 1950 r. okre­
ślała jako minimum ży­
ciowe przeciętnej włoskiej

gospodarki włoskiej, któ­
re; klęską jest zachłanność 
wielkich monopoli przemy 
słowych z Północy i paso- 
rzytnictwo właścicieli la- 
tyfundiów z Południa, 
gdzie dotychczas panują 
stosunki na pół feudalne. 
Prócz tych przyczyn natu­
ry ogólnej, są także inne, 
o charakterze bardziej spe 
ćjalnym, a mianowicie:

1. Kryzys, który obej­
muje prawie wszystkie 
dziedziny przemysłu, a w 
szczególności działy pod­
stawowe, ' producentów 
dóbr inwestycyjnych. Ich

graniczenie inwestycji pro 
spadek siłydukcyjnych, 

nabywczej, 
konsumpcji.

zmniejszenie 
* co za tym

rodziny 55.000 lirów

Kraju Rad

których mieszkańcy Podbrze- 
zia częściej spoglądają na 
Czorsztyn.

Młody Kurpiel naprawia na 
podwórzu pług. Mała Helen­
ka z włosami jak len pod­
biega do ojca i beztrosko sa­
dowi się na jego kolanach. 
Kurpiel odkłada robotę i gła­
dzi dziecko po ołowie

— Mam kłopot z dziecia­
kiem — mówi — czas by jej 
było iść do przedszkola, ale 
to ze trzy kilometry; sama 
nie zajdzie.

Przedszkole znajduje sie w 
Kluszkowcach, graniczących 
bezpośrednio z Czorsztynem.

— Kluszkówianom dobrze 
— i szkoła i przedszkole na 
miejscu, więc z dziećmi nie 
ma kłopotu. We wsi jest tak­
że świetlica, a do Czorszty­
na — tuż, jak jeszcze pod­
ciągną elektryczność, życie 
stanie się jaśniejsze i łatwiej­
sze. Sam bym nawet krowę 
sprzedał —• mówi KUrniel — 
żeby tylko mieć w chałupie 
światło a motor przy stodole. 
Już chyba niedługo czekać...

Linia wysokiego napięcia 
przebiega już nieopodal Czor­
sztyna. Ze względu jednak na 
ochronę Parku Narodowego 
musi' być poprowadzona tak, 
ażeby nie naruszać ani za­
drzewienia, ani krajobrazu. 
Prace nad wytyczeniem no­
wej linii są w pełnym toku.

Kłopoty Kurpiela są po­
ważne i nie on jeden na nie 
się uskarża. W Polsce jest 
„zaledwie" około 4 tysięcy 
przedszkoli wiejskich, •obej­
mujących blisko 150 tysięcy 
dzieci. W Polsce jest „za­
ledwie" 12 tysięcy wsi zelek­
tryfikowanych, czyli około 
300 tysięcy chat chłopskich 
błyszczy wieczorami światłem 
żarówek. W Polsce wreszcie 
jest „tylko" niewiele ponad 
20 tysięcy wiejskich punk­
tów bibliotecznych, a ilość 
książek w bibliotekach pu­
blicznych nie przekracza 22 
milionów...

..Zaledwie", „tylko", „oko­
ło"... te słowa zawierają 
nutę niezadowolenia z osiąg­
nięć, które prześcignęły naj­
śmielsze marzenia ojców. To 
niezadowolenie jest źródłem 
siły i napędu do walki o no­
we, jeszcze wieksze zdoby­
cze,

4 tysiące wiejskich przed-

nia pradziadowie Helenki
wodzą

pod
Kostki Napierskiego

per wal i za broń, by w walce 
z tyranią szlachecką zdobyć 
wolność dla siebie i swych 
dzieci.

Za parę lat Helenka będzie 
już umiała przeczytać nie tyl­
ko napis na granitowej tabli­
cy na Zamku Czorsztyńskim, 
lecz przeczyta wiele o walce 
i pracy tych, którzy wśród 
trudów i wyrzeczeń budują 
dziś dla niej jasne szkolne 
izby i zakładają na wysokich 
słupach miedziane druty elek­
trycznych przewodów. Za 
parę lat gdy Helenka czytać 
będzie napis na granitowej 
tablicy, kepy żmijowca i gen­
cjany kwitnąć będą na górze 
zamkowej tak sarno pięknie

miesięcznie. Dzisiaj, wzią­
wszy pod uwagę zwyżkę 
cen, cyfra ta wynosi nie 
mniej niż 60.000 lirów. 
Jak wyglądają przeciętne 
płree w przemyśle? 30.000 
lirów miesięcznie! W rol­
nictwie sytuacja przedsta­
wia się jeszcze gorzej, 
zwłaszcza na Południu. 
Robotnik rolny z prowincji 
Catanza.ro, w Kalabrii, za-

potencjał 
wykorzystany
częściowo, co

przemysłowy 
jest tylko
wywołuje

i czysto, jak 
trzystu laty, 
nawierzchn i 
szosy odbijać

kwitły przed 
ale w gładkie;
czorsztyńskiej 

się be.dzie jak
w lustrze blask elektrycznych 
lamp, a szum Dunajca wtóro­
wać będzie melodii płynącej 
z radiowych głośników.

Tak będzie, bo nasza nie­
cierpliwość popędza nasze 
ręce, podwaja wysiłki.

Stanisław Grzeleckl

rabia 420
przy czym 
je mu się 
niż 15 dni

lirów dziennie, 
zwykle nie uda- 
pracować dłużej 
w miesiącu. Ko

bieta, która wykonuje iden 
tyczną pre*cę, za 10 godzin 
pracy dziennie otrzymuje 
225 lirów, czyli trochę wię 
cej niż kosztują dwa kilo­
gramy chleba. Dodajmy do 
tego dwa i pół miliona 
bezrobotnych, którzy nie 
zarabiają w ogóle nic".

— Jakie są przyczyny 
tych okropnych warun­
ków?

— Przyczyn należy szu­
kać w samej strukturze

zwyżkę kosztów produkcji. 
Produkcja w przemyśle 
mechanicznym od r. 1938 
do chwili obecnej zmniej­
szyła się o około 16%. 
przede wszystkim w mniej­
szych 1 średnich przedsię­
biorstwach.

2. Niski poziom życia 
mas pracujących i obniże­
nie siły nabywczej wsku­
tek bezrobocia, którym, 
dotknięte są miliony Wło­
chów. Stałe zmniejszanie 
produkcji 1 konsumpcji go­
dzi w szerokie warstwy 
drobnych i średnich prze­
mysłowców. rzemieślni­
ków, techników, małorol 
nych chłopów. Kryzys znaj 
duje odbicie także w han­
dlu, wywołując niezliczo­
ną ilość bankructw i po­
grążając w najgorszej nę­
dzy miliony rodzin.

Z wyżej przytoczonymi 
przyczynami łączy się tak­
że polityka zbrojeniowa 
rządu, która powoduje o-

Większość, która niesie życie
„Po raz pierwszy ci, któ­

rzy nie zasiadają w parla­
mentach, nie są posiada­
czami gazet, nie 'znają dro­
gi do mikrofonów, przemó­
wili pokrywając setkami 
milionów podpisów Apel

koju od zwolenników woj­
ny — i nauczyła się, jaką

Sztokholmski" pisał

przybrać 
stawę, 
świata, 
znajdują 
strój w

wobec nich po- 
Społeczeństwa 

gdziekolwiek się 
i •jakikolwiek u- 

nich panuje, nie

ści zmuszony jest odżeg­
nać się od bojkotu Chin w 
ONZ i militarystycznego 
traktatu z Japonią, Liczy

Ilia Erenburg. A od czasu
Apelu 
liczba

Sztokholmskiego 
tych wszystkich,

szkoli dziś 
wiele za 
wojną? 12 
kowanych 
bna cześć 
trzeb, ale

— to dla nas o 
mało. Ale przed 
tysięcy zelektryfi- 
gromad — to dro- 
zaspokojonych po- 
nie cale 2 tysiące

to była najwyższa możliwość 
przedwrześniowej kapitali­
stycznej Polski. 22 miliony 
książek w bibliotekach pu­
blicznych to dziś dla nas za 
mało, ale każda książka czy

PARKI 
na nasypach 
węglowych

Na terenie Zagłębia Do­
nieckiego znajdują się set’ 
ki hałd, których wysokość 
dochodzi niekiedy do 200 
metrów. Olbrzymie te na­
sypy ze skał węglowych, 
które tysiącami ton wydo= 
b wa się z kopalni przy 
-wyrąbywaniu węgla 
na ją często już ponad sto 
lal Sadownik-amator Wa- 
sili Sawastow — jeden z 
■najstarszych robotników 
Stalińskich Zakładów Kok- 
ao.Chemicznych — posta- 
powił założyć parki na 
hałdach, z których rozpo­
ściera się przepiękny wi­
dok na miasto Staltno. Po 
prżcpro wadzeniu rożnych 
badań i doświadczeń zna­
lazł on gatunki drzew, do, 
skonale przyjmujących się 
re surowej glebie hałdy. 
Komsomolcy podchwycili 
inicjatywę Sawostowa i 
zorganizowali wiosną kil­
ka niedziel pracv ochotni­
czej, co w rezultacie wyra, 
ziło się w zasadzeniu kil­
ku tysięcy dr-

którzy nie zasiadają w par 
lamentach i nie znają dro­
gi do mikrofonów urosła 
do olbrzymiej' cyfry 562 
milionów ludzi.

Nie są posiadaczami ga­
zet — ale posiadają prze­
możne pragnienie życia i 
dlatego znaleźli drogę do 
Światowej Rady Pokoju. 
Tę drogę znajdują nie tyl­
ko ci, których podpisy 
widnieją na liście, zdolnej 
opasać swą długością cały 
świat, tę drogę znajdują 
i setki milionów takich, 
którzy jeszcze pisać nie u- 
mieją — ale kochają życie 
i pokój z tą samą siłą, co 
wszyscy inni wielcy i wy­
kształceni.
Trzeba liczyć się 
z narodami

Z początku grupa chci­
wych, szalonych w swej 
pogoni za zyskiem polity­
ków amerykańskich wy­
szydzała obrońców pokoju 
za to, że „piórem chcą za­
trzymać maszynę wojny". 
Nie rozumieli jeszcze wte­
dy, że te pociągnięcia pió­
ra to tylko symbole, ze­
wnętrzne znaki siły, wy­
zwalające się w łańcucho­
wym niekończącym się 
procesie. A jednak zrozu­
mieli przewagę oręża po­
koju nad swoją śmiercio­
nośną bronią. Trwa po­
tworna wojna w Korei, le­
je się krew na polach E- 
giptu. Maroka, Malajów, 
Vietnamu, krwią płynie 
irańska nafta, tli się ogień 
wszędzie na Bliskim i Da­
lekim Wschodzie, ale wa­
ga woli ogromnej części 
ludzkości spada im olbrzy­
mim ciężarem na ręce ta­
mując ruchy i zmuszając 
do liczenia się z narodami.

Rezolucje ostatniej sesji 
Światowej Rady Pokoju 
domagające się porozumie­
nia pięciu mocarstw, kładą 
w poprzek agresywnych 
planów mocne tamy. Ludz­
kość nauczyła się już od­
różniać zwolenników po­

łudzą się co do istoty im­
perialistycznych konferen­
cji w Waszyngtonie, Otta­
wie i im podobnych. Wład­
cy monopolów na wyścigi 
dmą w miech faszyzmu na 
każdym ze swoich zjaz­
dów, a w Zagrzebiu pod 
bokiem renegata Tito usi­
łowali osłonić swą kuźnię 
laurową gałązką pseudo- 
pokoj owych kłamliwych u- 
chwał. Z żałosnym rezulta­
tem jednak. Na nic przy­
dadzą się osłony wytar­
tych frazesów, za którymi 
rozlega się szczęk broni.

Światowa Rada Pokoju 
żąda od ONZ, aby został 
powstrzymany śmiercio­
nośny wyścig. Światowa 
Rada Pokoju żąda utwo­
rzenia zjednoczonych de­
mokratycznych Niemiec, 
domagając się zlikwidowa­
nia niemieckich ognisk a- 
gresji, rozpalonych przez 
niedobitków Hitlera i jego
naśladowców 
gtonu.

Waszyn-

jak zagra Truman
Światowa Rada Pokoju 

domaga się od ONZ przy­
wrócenia pokoju w Azji. 
To nic nie znaczy, że 
„większość" ONZ zastra­
szona terrorystycznym dyk 
tatem Białego Domu tań­
czy tak, jak jej Truman 
zagra. Ta fikcyjna, zabez­
pieczona przez milionerów
amerykańskich
szoso Ekwador,

,więk- 
, San

Salvador czy inny Hondu-
ras może głosować za 
zolucją, że Chiny ,,nie 
nieją na świecie" lub, 
słuszne jest zalewanie

re- 
ist-
że 

po-
tokiem ognia i żelaza Kra­
ju Cichego Poranka. Ale 
to nie zmienia faktu, iż 
wola i postawa 450-milio- 
nowego narodu Chin wa­
ży o losach świata bez 
względu na to czy „maszyn­
ka do głosowania" wystu- 
ką im przyjęcie do ONZ 
czy nie. Liczą się azjatyc­
kie ludy kolonialne, wstrzą 
sane buntem. Liczy się sta­
nowisko Indii, których 
rząd, pod presją sytuacji t 
'astrojów własnej ludno-

się po t 
wszystkim 
całej

stokroć i przede 
i większość 

ludzkości.
Minęły bezpowrotnie te 
czasy, kiedy większość ta 
me miała prawa ani moż­
liwości jednoczenia się i 
wtrącania się do zbójeckich 
porozumień garstki mono­
polistów — dziś ta więk­
szość działa i dlatego, choć 
siaybko obraca się koło 
zbrojeń, jeszcze szybciej 
rośnie ruch pokoju.
Sól ziemi

W imieniu tych wszyst­
kich, „którzy nie zasiadają 
w parlamentach", Świato­
wa Rada Pokoju domaga 
się uznania praw dla Egip­
tu, Iranu, Maroka, dla 
wszystkich innych krajów
Bliskiego Środkowego
Wschodu oraz Afryki Pół­
nocnej. W imieniu mas 
pracujących całego świata, 
które „nie znają drogi do 
mikrofonów", ale są solą 
ziemi, Światowa ‘Rada Po­
koju żąda od ONZ uchwa­
ły o zahamowaniu zbrojeń 
i przestawienia produkcji 
atomowej dla celów poko­
ju.

Światowa Rada Pokoju 
wzywa wszystkie narody 
do nieustannej, niezmordo­
wanej walki o pokój. Wzy­
wa tę gigantyczną więk­
szość, której droga jest 
kultura, cywilizacja i roz­
wój ludzkości, która z uf­
nością zwraca się w stronę 
Zwią-zku Radzieckiego, da­
jącego wzór, otuchę i silę. 
Bo — jak powiedział za­
stępca przewodniczącego 
Rady Ministrów ZSRR Ł. P. 
Beria: „Nie było ani jed­
nej konferencji czy nara­
dy międzynarodowej odby­
wającej się. z udziałem 
Związku Radzieckiego, na 
której przedstawiciele rzą­
du radzieckiego nie wysu­
waliby konstruktywnych 
pr o p ozy c ji, zmierzających 
do zapobieżenia konfliktom 
międzynarodowym oraz do 
zapewnienia pokoju i bez­
pieczeństwa".

Cztery pokojowe propo­
zycje 'ministra Wyszyń­
skiego na forum ogólnego 
zgromadzenia ONZ są no­
wym potwierdzeniem tej 
prawdy.

idzie, obniżenie poziomu 
życia olbrzymich mas na­
rodu włoskiego.

Zmniejszony popyt na 
towary powoduje zmniej­
szenie produkcji, stwarza 
nowe armie bezrobotnych 
nowe zmniejszenie kon­
sumpcji i nowe bezrobo­
cie. Tak bez przerwy obra 
co się to piekielne koło 
nędzy. Jednocześnie panu­
je zastój w produkcji rol­
niczej, która nie wzrasta 
proporcjonalnie do .wzro­
stu ludności, lecz przeciw­
nie, maleje, gdyż wynosi 
dziś tylko 97% produkcji 
z roku 1938, podczas gdy 
ludność w tym samym cza 
sie wzrosło o 4 miliony.

— Jaką akcję prowadzi 
Generalna Konfederacja 
Pracy w kierunku polep­
szenia tej sytuacji?

— Generalna Konfedera­
cja Pracy, która obejmuje 
5 milionów członków, od 
dawna kieruje walką wło­
skich robotników o zno­
śne warunki życia. Ale w 
tej chwili nie chodzi już 
o poprawę w tej czy innej 
dziedzinie, lecz o gruntow­
ną zmianę struktury go­
spodarczej, która zapewni 
narodowi włoskiemu stalą 
poprawę bytu.

Wyrazem żądań polep­
szenia warunków ekono­
micznych 1 socjalnych kra­
ju był „Plan Robotniczy", 
który CGT przedstawiła 
przed dwoma laty. Plan 
ten przewiduje wzrost pio- 
dukćji przemysłowej 1 rol­
niczej, zmniejszenie bez­
robocia, jak również u- 
zdrowienie gospodarki fi­
nansowej przez zwiększe­
nie obiegu gotówki płyn­
nej mającej oparcie w pro 
dukcjl.

Ale . wielcy monopoliści, 
zamiast zgodzić się na ten 
ogromny impuls dla pro­
dukcji w Interesie ogółu, 
dążyli tylko do pomnoże­
nia swych zysków. Toteż 
zyski te wzrosły od roku 
1949 do roku 1950 — o 1G8 
miliardów lirów, podczas 
gdy armia bezrobotnych w 
przemyśle wzrosła w tym 
czasie o 35 tys. ludzi.

Te 168 miliardów lirów 
— to pieniądze należące 
do robotników, którym je 
wydarto stosując najokrut­
niejsze formy wyzysku. 
Dlatego CGT stawia dziś 
bezpośrednie żądanie pod­
wyżki płac o 15%. Będzie 
to pierwsza próba zatrzy- 
ma.nia ,.piekielnego kola'4,

Żądamy zwiększenia In­
westycji w produkcji, aby 
stworzyć konkretne możli­
wości jej podniesienia. W 
tym celu rząd przede wszy­
stkim musi zaprzestać do­
starczania monopolom pie­
niędzy na zr.kup maszyn w 
Ameryce. W ciągu dwóch 
lat wydano w ten sposób 
250 miliardów lirów, które 
tak bardzo przydałyby się 
naszym przedsiębiorstwom. 
Prócz tego konieczna’ jest 
zmiana polityki w naszym 
handlu zagranicznym i 
wznowienie stosunków han 
dlowych z Europą Wscho 
dnią i Azją, których gospo 
darka jest uzupełnieniem 
naszej,

— Czy przypuszczacie.

stklm od klasy robotni­
czej. Ruch nasz ogarnia 
cały kraj, wszystkie sfery 
społeczeństwa zMntereso 
wane w realizacji naszej 
polityki, która oznacza re 
aine i powszechne polep 
szenie bytu. Włoski robot­
nik nie chce być narzę­
dziem w ręku żadnego pod­
żegacza wojennego, żad 
nego agresora. CGT dąży 
do podniesienia płac dla­
tego, że jest to jednym ze 
śiodków uzdrowienia go­
spodarczego Włoch i bę­
dzie wielkim krokiem n« 
diodze do postępu, który 
zapewni nam miejsce w 
gronie narodów miłujących 
pokój".

Powstałem, by się poże 
gnać.

— Dziękuję bardzo, w 
Imieniu moich polskich 
czytelników.

Dl Vittorio ścisnął mi 
mocno rękę.

— Proszę ich ode mnie 
gorąco pozdrowić i powie­
dzieć, że robotnicy wio 
scy przepowiadają im wiel

Szczepienia ochronne 
ryb

Wśród karpi i linów roz 
powszechnione jcst bardzo 
cłioroba zakaźna t. zw. 
„karpia wysypka", której 
ofiarą padają wielkie ilo­
ści ryb. Karp zarażony tą 
chorobą staje się ospały, 
mało ruchliwy, a na jego 
brzuchu i bokach pojawia­
ją się liczne wyrzuty j za­
czerwienienia, przy czym 
często po 2—3 tygodniach 
ryba ginie. G. Gonczarow 
— pracownik Ogólnokra­
jowego Naukowo-Bruiaw- 
czego Instytutu Morskiej 
Gospodarki Rybnej 1 Oce­
anografii w Moskwie — 
opracował specjalną meto­
dę walki z tą niebiezpiecz 
ną dla rodu rybiego cho­
robą. Metoda polega na
stosowaniu 
szczepionki.

specjalnej
Dokonane

Z. R,

ki sukces realizacji
pbviu sześcioletniego.

Wywiad przeprowadził
A. Barsilio

że kampania w 
runku osiągnie 
wyniki?

— To zależy

tym kle- 
szczęśliwe

od narodu
włoskiego, przede wszy-

W oparciu o braterską 
pomoc ZSRR 

zakładamy 

fundamenty
socjalizmu

w Polsce

przez Gonczarowa doświad 
czenia w zupełności po­
twierdziły skuteczność je­
go metody. W akwarium, w 
którym znajdowały się za­
razki choroby, umieszczo­
no partię ryb, przy czym 
niektóre z wpuszczonych 
ryb zostały zaszczepione. 
Wkrótce ryby nieszcze- 
pione zachorowały i pogi-
nęly, te zaś, 
plikowano 
Gonczarowa, 
zdrowe.

którym zaa- 
szczepionkę 

pozostały

W trosce o dobro rzemieślników
niezdolnych do pracy

Dom Rzemieślnika 
wybudowany zostanie w Wielkopolsce

w
mieszka prawie 13.000 rze- 
mieśłników indywidualnych. 
Wielu z nich ukończyło Już 55 
rok życia. Są to więc ludzik 
stosunkowo starzy. Wśród 
nich są \i tacy, którym różne 
choroby utrudniają wykony­
wanie codziennych zajęć za-
wodowych. Są również 
zdolni do pracy.

Izba 
znaniu, 
skliwej 
Ludowe

Rzemieślnicza w 
wzorując się na

nie-

Po- 
tro-

opiece jaką Państwo 
otacza ludzi pracy

warsztatów uspołecznionych, 
wystąpiła z konkretnymi pro­
pozycjami rozszerzenia form 
opieki socjalnej nad rzemio­
słem indywidualnym. Projek­
ty spotkały się z żywym za­
interesowaniem i poparciem 
czynników państwowych, 
szczególnie Ministerstwa Prze 
mysłu Drobnego i Rzemiosła. 
Zapoznajmy się z nimi.

Informacji na teń temat u- 
dziela nam dyrektor Izby 
Rzemieślniczej mgr Tadeusz 
Wiesiołowski, w dużej mierze 
inicjator tej akcji.

CENTRALNY FUNDUSZ 
SOCJALNY

Uchwała Zjazdu Izb Rze-
Rzemieślniczych mówi
nasz informator — utworzony 
został centralny fundusz so­
cjalny. Już od stycznia 
przyszłego roku z funduszu 
tego udzielać się będzie za­
pomóg pieniężnych rzemieśl­
nikom częściowo lub stale 
niezdolnym do pracy. Fun­
dusz ten rozporządzać będzie 
co miesiąc kwotą prawie 100 
tys. złotych, na którą złożą 
się dobrowolne składki człon­
ków cechów w ustalonej wy­
sokości. Umożliwi to zorga­
nizowanie bezpłatnego lecze­
nia sanatoryjnego w domach 
zdrojowych należących do 
Związku Izb Rzemieślniczych, 
z których wymienić należy 
jeden położony w Szczawni­
cy, drugi w Zakopanem. A 
więc w miejscowościach wy­
bitnie uzdrowiskowych.

150 TYS. ZŁ NA DOM
Z inicjatywy poznańskiej 

(zby Rzemieślniczej, przy po­
parciu Związku Izb Rzemieśl­
niczych i Ministerstwa Prze­
mysłu Drobnego i Rzemiosła, 
projektuje się też wybudowa­
nie dla rzemieślników nie­
zdolnych do pracy specjalne­
go domu na co najmniej 100 
pensjonariuszy. Berdzie to 
dom centralny, ogólnokrajo­
wy.

Ambicją rzemieślników na­
szego województwa jest, by 
dom ten stanął w naszym

wielkopolskiego rzemieślni­
ka. •

Ponieważ w tej akcji zbiór­
kowej bierze również udział 
rzemiosło innych województw 
i pomoc zadeklarowało rów­
nież Ministerstwo, można być 
pewnym, że dom Łąki zosta­
nie wybudowany.

W ten sposób zrealizowane 
zostanę plany, które zabez-
pieczą 
zdolnym 
warunki 
wia im 
nie w

rzemieślnikom nie- 
do pracy wygodne 

mieszkalne. UmOżli- 
dorywcze zatrudnie- 
projektowanym przy

tym domu ogrodzie sadowni- 
czo-warzywniczym i warszta­
tach, Nie będą więc ludźmi 
niepotrzebnymi,.

Stało się to możliwe dzięki 
konstruktywnemu włączeniu 
się rzemiosła indywidualne­
go do wykonywania zadań 
postawionych przez Państwo 
Ludowe, dzięki pomocy i o- 
piece jaką rząd nasz otacza 
rzemiosło indywidualne, rze­
miosło pozbawione elemen­
tów kapitalistycznych.

PENSJONAT W
Zanim jednak 

staną fundusze 
wanie domu dla

POLANICY 
zebrane zo­
na wybudo- 
niezdolnych

do pracy rzemieślników, za­
nim dom taki zostanie wybu­
dowany, istnieje możliwość 
tymczasowego rozwiązania 
tego problemu. Związek Izb 
Rzemieślniczych w Warsza­
wie posiada bowiem w Pola- 
nicy-Zdroju, a więc w miej­
scowości klimatycznej, kiłku- 
dziesięciopokojowy dom wy­
poczynkowy dla uczni rze­
mieślniczych. Ponieważ Pola- 
nica-Zdrój nie jest terenem 
sportów zimowych, które po­
siadają tylu entuzjastów 
wśród młodzieży, dom ten 
jest tylko częściowo wyko­
rzystany.

Z uwagi na to, że jest moż­
liwość zorganizowania wcza­
sów dla młodzieży rzemieśl-
niczej innych, bardziej

województwie. Rozpoczęto rV 
akcję zbiórkową i do chwili' sjonat. 
obecnej zebrano ;uż 150 tys ' --------

alrakcyjnych dla młodzieży 
miejscowościach (np. Zako­
pane lub Szczawnicy), pro­
jektuje się oddanie wspom­
nianego domu wypoczynko­
wego na pensjonat dla rze­
mieślników niezdolnych do 
pracy. Dom ten nadaje się 
do tego rodzaju celów m, in. 
i z tych powodów, że posia­
da duży ogród, w którym 
pensjonariusze będą mogli 
znaleźć dorywcze zatrudnie­
nie — rozrywkę w pracy, do 
której przywykli.

Będzie to tymczasowe roz­
wiązanie problemu posiada­
li a przez rzemiosło własnego 
domu dla ludzi niezdolnych 
do pracy, zanim wybudowa-
ny zostanie nowoczesny nen-

Ci. W.
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przebiega pomyślnie
Jak donoszą nasi korę.*- [mógł więc liczyć na pomoc 1 

robotniczych. Dzięki ipondenci terenowi wykop-
ki ziemniaków zostały już 
wszędzie zakończone, a 
skup w woj. poznańskim 
miał na ogół przebieg po­
myślny. Przykład małorol­
nych. którzy przodują w 
sprzedaży ziemniaków pań
stwu___ ywa za sobą ma­
sy chłopskie. Wypadki u-
chylania się bogaczy wiej­
skich od spełniania swych 
obowiązków wobec świata 
pracy, demaskowane są ja­
ko łamanie praworządno­
ści: Tych, którzy przyjmu­
jąc wrogą postawę nie 
wahają się naruszać ludo­
wej praworządności, nie 
wykonując własnego pla­
nu skupu i przez to przy­
czyniając się do niewyko­
nania planów gromadz­
kich i gminnych — czeka -

jednak pomocy junaków 
SP i żołnierzy Wojska 
Polskiego i tutaj ukończo­
no wykopki pomyślnie.

Po ukończeniu wykop­
ków, przedyskutowawszy 
na zebraniach gminnych i 
gromadzkich sprawę pla­
nowego skupu, chłopi roz­
poczęli masową odstawę. 
W gromadzie Gniewoszyce 
gmina Ni wice chłopi po-

Doskonale wywiązuje się 
ze • swych obowiązków 
gmina Kleszczewo w pow 
średzkim. Roczny plan sku 
pu ziemniaków wykonała
ona 
tu

uż w 100%. Przodują
mai-o średnioroln

chłopi. Taki Maksymilian
Koszyczarek z gromady
Kleszczewo posiadający 5
ha wywiązał się już ze

stanowili 
odstawy 
wyżką i 
łącznie 
odstawa

wykonać pian 
ziemniaków z nad 
sprzedać państwu 
8850 kg. Często 
odbywa sie zbio-

•rowo. cała gromadą. Ta­
kie masowe transporty 
zorganizowały gromady 
najuboższej gminy powia­
tu gnieźnieńskiego — Po­
widza. Stąd też wbrew o-

ją wysokie kary. W 
cesach o tego rodzaju 
kroczenia zapadły już 
wsze wyroki.

W Wielkopolsce i

pro- 
wy- 
pier

na
Ziemi Lubuskiej wykona­
no już prawie w całości 
plan skupu ziemniaków 
jadalnych.

Do szybkiego przepro­
wadzenia wykopków przy­
czyniło się cale społeczeń­
stwo pomagając chłopom i 
robotnikom rolnym w 
PGR-ach.

W PGR Pniewy - Zamek 
"Wzięło udział w wykop­
kach 30 uczniów z gimna- 
ajum padewskiego, mło­
dzież szkolna z Sulęcina 
pomagała PGR-om Przęśli- 
ce i Jarnatowo, w groma­
dach Trześnlów 1 Smogóry 
pomagali uczniowie Liceum 
Pedagogicznego z Ośna 
Lubuskiego. 60-osobowa e- 
kipa młodzieży z Kostrzy-
na 'wzięła udział w

czekiwaniom gmina ta
przoduje w skupie, którego 
plan, wykonała już w 98 
procentach.

wszystkich planów: skupu 
zboża, ziemniaków. Po- 
źyczki Narodowej, FOR. 
Jaskraw y m prze c iw i e ń - 
stwem Koszyczarka jest 
Jan Olejniczak z tej samej 
gromadv, właściciel 20 ha. 
który nie odstawił ani 
zboża, ani ziemniaków, nie 
uregulował podatku grun­
towego, ani FOR. A Piotr 
Korcz z tej gromady przy­
wiózł na skup zgniłe ziem­
niaki.

(Opracowano na podstawie 
materiałów nadesłanych
przez korespondentów 
nowych)

tere-

Zespoły świetlicowe

śpiewają
Trzeba od razu powie­

dzieć, że nasze poznańskie 
zespoły świetlicowe śpie­
wają i tańczą coraz lepiej 
i sprawniej. Można to by­
ło z dużą przyjemnością 
stwierdzić na ostatnich ich 
popisach, jakie odbyły się 
w auli Uniwersytetu Po­
znańskiego z okazji II e- 
tapu Festiwalu Muzyki

i tańczą
mienność kolorytu czy 
oryginalność utworu.

też

Polskiej, 
Zespolv 

związków
świetlicowe 

zawodowych

Pomimo przeszkód ze strony bogaczy
chłopi mało i średniorolni 

wykonują swe zobowiązania
Zaaańia jakie mają dzi* (widzieć Polskę szczęśliwą

siaj do spełnienia wszyscy 
chłopi, są egzaminem ich 
wyrobienia, obywatelskie­
go j poczucia patriotyczne­
go obowiązku. Pozwala to 
odróżnić elementy warto­
ściowe na wsi od zacofa­
nych i wrogich. Pomimo 
przeszkód ze strony tych 
ostatnich, mało i średnio­
rolni chłopi wypełniają 
swoje zobowiązania termi­
nowo i często z nadwyżka­
mi. Wiele gmin i gromad 
chcąc przyspieszyć wyko­
nanie rocznych planów, a 
ponadto uzyskać zwolnie­
nie z miarek i odsypów — 
organizuje zbiorowe odsta­
wy (np. gromada Gaj Ma­
ły w ppw. szamotulskim). 
Powiększa się również 
liczba wsi, które wykona­
ły już wszystkie zobowią­
zania.

kopkach w PGR Dąbro- 
szyn.

Spośród młodzieży §nreż 
jnieńskiej specjalnie wy­
różniła się w wykopkach 
młodzież Zakładu Kształ­
cenia Administracyjnego 
Poważną pomoc niosą 
chłopom ZMP-owcy jak 
np. w gminie Zaniemyśl, 
gdzie pracą swą przyczy- 
nili się do przyspieszenia 
wykopków o kilka dni. Ju­
nacy SP z Pniew pomagali 
w wykopkach PGR-om w 
powiecie międzvchodzkim. 
W powiecie mogileńskim 
trzy ekipv pracowników 
Banku Rolnego, komendy 
powiatowej SP i Powia­
towych Zakładów Mleczar­
skich wyzbierały 12 fon. 
ziemniaków. Osobno pra­
cowały ekipy młodzieżo­
we z mogileńskich liceów 
— administracyjnego t 
technicznego, które wy­
brały 31,5 ton ziemniaków. 

. 240 osób ze wszystkich za­
kładów pracy Krotoszyna 
jak również żołnierzy 
®e stacjonowane! tam jed­
nostki wojskowej poma­
gało w wykopkach chło­
pom okolicznych wsi.

Znacznie przyspieszył 
akcję wykopkową ruch 
współzawodnictwa. Pra- 
cownicy gospodarstwa Ta­
rzanów z zespołu PGR 
PGR Marszew, pow. Jaro­
cin, swym wezwaniem do 
współzawodnictwa wszyst­
kich robotników rolnych 
zespołu przyczynili się do 
tego, że zespół przekroczył 
plan dostawy ziemniaków 
o 5%. Przyspieszyło pra­
cę zastosowanie nowwch 
kopaczek radzieckich, któ­
re dają olbrzymią oszczęd­
ność robocizny. W pow. 
poznańskim wykopki prze- 
prowaidzono sprawnie i ter 
minowo.

W woj. zielonogórskim 
gdzie zbiorv ziemniaków 
są dobre całe społeczeń­
stwo pomagało chłopom w 
sprawnym przeprowadze­
niu wykopków. Przodujący 
w produ'»c;i rolniczej w 
skali państwowej okręg 
gorzowski PGR wykonał 
również i wykopki w ter­
minie. Zespoły PGR w 
pow. Strzelce Krajeńskie 
miały trudności w wykop­
kach, gdyż jest to okręg 
słabo uprzemysłowiony nie

czynne w- naszym mieście 
przystąpiły do swych za­
wodów eliminacyjnych i 
dużym poczuciem odpo­
wiedzialności. Tak zespoły 
orkiestralne, jak chóralne 
i taneczne dały repertuar 
bogaty i różnorodnv. Może 
po raz pierwszy !e gro­
madne występy pizestały 
opierać się na improwiza­
cji. Popisy były na ogół 
należycie przygotowane, 
wyćwiczone, wyreżysero­
wane. Nie wyczuwało się 
już amatorskich, niedociąg­
nięć, wahań j nieporadno­
ści.

Występy podkreśliły 
również współpiacę zespo­
łów z ich terenem. To, co 
widzieliśmy i słyszeliśmy 
— to były prawdziwe lu­
dowe tańce wielkopolskie, 
to bvla prawdziwa, nasza, 
swojska muzyka, to był 
niesfałsżowany •ztucmyml 
„reżyserskimi" naleciałoś­
ciami, folklor.

Współdziałanie zawodo­
wych artystów nie krępo­
wało ani cech charaktery­
stycznych programu, ani 
jego odtwórców. Podkreś­
lało jedynie umiejętnie od-

I k> jest druga zdobycz 
nąszych zespołów świetli­
cowych.

Dodatnie wrażenie wy- 
warły również występy- ze­
społów dziecięcych. Z wy­
stępami dziecięcym! bywa­
ło dotąd różnie. Widz, pa- 
trząc na nułe nieraz dzie­
ciątka, które poprzebiera­
ne w fantastyczne stroje, 
usiłowały na scenie pozo­
wać na gwiazdeczki i 
gwiaździątka. nie mógł o- 
przeć się wrażeniu pewne­
go ‘ wewnętrznego onie­
śmielenia, płynącego ze 
sztuczności tego rodzaju 
popisów. Eliminacje poka­
zały nam, jak powinny wy­
glądać występy zespołów 
dziecięcych z prawdziwe­
go zdarzenia, jaką piękną 
mają one rolę do spełnie­
nia w zakres-a upowszech­
nienia kultury.

Ogółem w eliminacjach 
w»’ęło udział przeszło ty- 
siąc uczestników. To cyfra 
imponująca! Tysiąc aktyw­
nych działaczy 'świetlico­
wych, to tysiąc świado- 
mvch swoich celów i dą­
żeń amatorów, którzy wol­
ny. czas poświęcają roz- 
krzewianiu naszej kultury.

Należycie zorganizowa­
ne życie świetlicowe staje 
się potęgą. Wciąga w orbi­
tę «woich zainteresowań 
tysiące ludzi. Zaczyna też 
po wielu wahaniach, zała-

Gmina Chodzież 
na pierwszym miejscu

Dzięki zbiorowej - odsta­
wie zboża gmina Chodzież 
wysunęła się pod wzglę­
dem wykonania planu rocz 
nego na pierwsze miejsce 
w powiecie. Wielkimi o- 
siągnięciami może poszczy­
cić się również gromada 
Gizałki Las w pow. jaro­
cińskim. Do dnia 3 bm. 
wywiązała się ona w 100% 
z odstawy zboża, ziemnia­
ków, kontraktacji trzody 
chlewnej i ze spłaty na­
leżności podatkowych 

Wzorem obywatelskiego u- 
śwńadomlenla jest Henryk 
Grajek z gromady Osiek, 
pow. Jarocin, który „chcąc

i zamożną" — jak mówi 
— osiąga przez sumienną 
pracę co/hz większą '/ży­
da jność z ha. Docenia on 
należycie potrzeby pań­
stwa i dlatego wypełnił 
już całkowicie swój pa­
triotyczny obowiązek. Ina­
czej pojmują swoje obo­
wiązki kułacy, np. Stani­
sław Ciesielski z Dąbrów.? 
pow? Jarocin, zalegający z 
odstawą zboża i spłatą zo­
bowiązań finansowych o- 
raz Wiktoria Warkowska, 
Piotr Zasłona i Marcin 
Kulka z gromady Golina, 
odznaczający się tą samą 
niechęcią w realizacji pla­
nu odstaw i wpłat.

Wraz ze wzmożeniem 
odstaw zboża wzrasta 
również kontraktacja trzo­
dy chlewnej. Chłopi * 
gminy Młodojewo pow 
Konin wykonują miesięcz­
ne plany kontraktacji żyw­
ca zazwyczaj z dużymi 
nadwyżkami.

Kułacy przeszkadzają
Skup zboża 

Witnica, pow.
gminie 

Gorzów

Leszno. Jednym z bogaczy 
sabotujących skup zboża 
jest posiadacz 45-hekta- 
rów Stanisław Różyńsk: z 
Moraczewa. Kułak ten, za­
trudniający na swoim go­
spodarstwie 2 siły najem­
ne, został zmuszony do od­
stawy zboża, przez mało i 
średniorolnych chłopów z 
gromady.

Wielu chłopom wręczo­
no ostatnio dyplomy uzna­
nia za zasługi wobec pań- 
stwa w zakresie realizacji 
planowego skupu, zobowlą 
zań finansowych i sub­
skrypcji Pożyczki Rozwoju 
Sił Polski. W gminie Dani- 
szyn powiat Ostrów otrzy­
mali je m. in. Antoni Jędr- 
kowiak z przodującej w 
gminie gromady — Chrusz- 
czyna i Feliks Marchewka 
z gromady Lamki.

Aby przyspieszyć reali­
zację zadań gospodarczych 
na wsi, do pracy uświa­
damiającej przystąpiło na- 

। uczycielstwo, które jak np. 
w gminie Dobrzyca powiat 
Krotoszyn opiekuje się po­
szczególnymi gromadami.

przebiega coraz lepiej. Na 
czoło wysunęła się groma-
da Białczyk, Oksza,
Białoz i Boguszyniec zale­
gając z odstawami opóź­
niają wykonanie planu w 
całej gminie. Zakłócanie 
realizacji zobowiązań po­
wodują elementy kułac- 
ko-spekrilanckie, które

Zasłużyli na uznanie
Wielkim uznaniem władz 

gminnych i powiatowych 
cieszą się chłopi z Konin-
ka, Szczytnik, KromoHc i

nicy z Niechanowa pow. 
Gniezno. Wykonali oni bo­
wiem wszystkie swoje obo­
wiązki w 99,5fl.o w prze­
ciwieństwie do gromad: 
Malczewo i Cielimowo, po­
zostających daleko w tyle 
pod względem odstawy 
zboża i spłaty podatku 
gruntowego.

Chłopom indywidualn.ie 
gospodarującym nie dają 
się wyprzedzić członkowie 
spółdzielni produkcyjnych. 
Ostatnio spółdzielcy z Ra­
szkowa, pow. Jarocin, zo­
bowiązali się dla uczczenia 
34 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej odstawić 
ziemniaki z nadwyżką 10°/®, 
spłacić krótkoterminowe 
kredyty do 5 grudnia br. i 
przyspieszyć odstawę be­
konów o 12 dni. Spółdziel­
nie produkcyjne powiatu 
gnieźnieńskiego (Mikoła- 
jewice i Marysiu) nie tyl­
ko wywiązują się w 100°'• 
ze swoich zobowiązań wo­
bec państwa, lecz przekra­
czają wysoko wszystkie 
plany.

Przebieg skupu zboża, 
żywca i spłaty zobowią­
zań finansowych jest w 
pow. wschowskim znacz­
nie opóźniony z winy bo­
gatych rolników, uchyla-
jących się od wykonania

I Błażejewa w gminie Kór-' swoóch planów. Chłopi go- 
nnwiaf którzy spodaTujący na 3—5 han.k powiat brem, którzy i vvwiązaH się z „lanil od.

i wysoko przekroczyli nu«-1 6taWy zboża w 159 proc.rozwineły wrogą robotę | . T . . “ , |
również w gromadzie Ciel- Ręczne plany odstawy zbo­
cza powiat Jarocin I źa i ziemniaków’. Na uzna-!

Rojęczewle powiat nie zadłużyli również roh

(Opracowano na podstawie 
wiadomości nadesłanych 
przez korespondentów)

maniach trudnościach
święcić swe pierwsze po-
ważne sukces 
nich nastąpiły 
szybciej dalsze.

Oby po 
jak na:- 

Sk.

^^Ikofabki

„ŻYWA GAZETKA"
Staraniem Pow. Radv Zw. 

Zawodowych odbyj «> ostat­
nio w Mogilnie, występ ze­
społu żywego słowa z u- 
działem artystów delegatury 
„Artosu" z Bydgoszczy, któ­
rzy wystawili montaż słow­
no-muzyczny pt. „Żywa Ga­
zetka”.

Artyści wysłowię i w pio­
sence przedstawili najbar­
dziej aktualne i cieką we pro 
bierny jak: walka o pokój, 
budowa Warszawy, osiągnię­
cia produkcyjne lądzi pracy 
i zdobycie w zakresie podnie 
sienią warunków «ocjalnvch

Pblskim Radio, w Dusznikach, 
Kudowie Zdrój, Krynicy i 
Szklarskiej Pórębe.

W chórze tym.śpiewają Bo­
lesław Czciński — z zawodu 
kreślarz. Zdzisław Bobkie- 
wicz — nauczyciel, Tadeusz 
Kryszkiewicz inż. leśnik i Ja­
nusj Trzciński kolejarz.
Prof. Leon. Kaczmarek, prowa 
dzi ten kwartet, opracowuje 
pieśni dla niego i akompa- 
nhr> mu.

W najbliższym czasie chór
ten wystąpi Operze Po-

rodzin robotniczych. (S.

WPRAWIĆ SZYBY
W poczekalni na stacji

K)

fco-
lejowej w Stobnicy (pow. O- 
borniki) sa wybite szyby. Z 
tego też powodu młodzież 
szkolna dojeżdżająca do 
szkól obornickich, a czekają­
ca na pocią? musi spędzać 
wolnv ćzas w zimnej pocze- 
kalni, gdyż nie jest ona opa­
lana.

Sądzimy, że władze PKP w 
jak najkrótszym czasie do­
prowadzą poczekalnię do po­
rządku. (A D.)

POPULARNY CHÓR „ECHO"
Z burza oklasków spotyka 

się wszędzie gdzie się poja­
wi kwartet chóru „Echa" 2 
Ostrowa. Kwartet ten po­
wstać niedawno, gdyż dopie­
ro w styczniu 1951 r., a już 
ma na swoim końćie bardzo 
wiele sukcesów jak: występ w

znańskiej w ramach III eta­
pu Festiwalu Muzyki Pol­
skie'. (J. G.)

1(1(1 FELCZERÓW
Ostatnio została urnchomio 

na w Kaliszu w gmachu Gim­
nazjum im. Asnyka szkoła 
felczerska dla młodzieży z 
małą i dużą maturą. Do szko­
ły tej uczęszcza obecnie oko­
ło 100 osób. Absolwenci szko 
Ly zasila kadry lekarzy tak 
potrzebnych zwłaszcza w 
gminach wiejskich.

niedbalstwo
Podczas ostatniego Doboru

wojskowego Gnieżme
stwierdzono, że czterech po­
borowych jest całkowitymi 
analfabetami. B^i pracowni­
cy Centrali Spożywczej, Tu­
czami Drobiu, Spółdzielni 
„Spedytor" i PGR Czernieje­
wo. Winę ponoszą tu zakłady 
pracy, które nie doniosły Ko­
mitetowi do W. i A. o 
istnieniu tych analfabetów.

Na terenie Obornik 
mieści się jeden z od­
działów Chemicznej 
Spółdzielni Pracy. Pro­
dukcja tej jednostki 
stanowj poważny wkład 
w zaopatrzenie naszego 
rynku w artykuły pier­
wszej potrzeby. Jednak 
30-osobowa załoga tej 
spółdzielni skarży się 
n* wiele niedociągnięć 
ze strony opieki socjal­
nej.

Pracownicy zatrud­
nieni przy produkcji 
artykułów chemicznych 
muszą być zabezpiecze­
ni specjalnymi maska­
mi ochronnymi. W 
chwili obecnej pracują 
w prowizorycznych ma­
skach. które w niedo­
stateczny sposób chro­
nią zdrowie. Spółdziel­
ni .natrafia na poważne 
trudności w nabyciu 
właściwych masek. Po- 
z>tvfh robotnicy nie o- 
trzymują przydziału 
mleka, a sprawa przy­
działu rękawic gumo­
wych ciągnie się już od 
dłuższego czasu. Na sa­
li produkcyjnej brak 
odpowiedniej wentyla-

Pilne!
Prezydium WRN Zie­

lona Góra Wydział Fi" 
nansowy. Przed rokiem 
oto. ob. Bogusław Za- 
gierski i Piotr Kłodziń­
ski zamieszkali w Go­
rzowie złożyli rachunki 
kosztów podróży za 
miesiąc sierpień 1950 r.

Do dnia dzisiejszego 
należności nie otrzyma­
li. Nasza interwencja 
jest z kolei czwarta, je­
steśmy jednak pewni, 
że i ostatnia. (2518)

' *
PGR, zespół Bytyń, 

pow. Szamotuły.. Nale­
ży jak najprędzej wy­
jaśnić sprawę ob. Bo­
lesława Mameta, za­
mieszkałego w groma­
dzie Chojno poczta Sie­
raków i wypłacić mu 
wszystkie zaległe, na­
leżności. (2480)

cjl. W sanfym nakła­
dzie brak umywalni 1 
szatni, jadalni względ­
nie świetlicy. Jeśli cho­
dzi o biura spółdzielni, 
to mieszczą się one w 
dawnym laboratorium, 
a tymczasem pobliska 
willa jest zajęta przez 
rodziny nie związane z« 
spółdzielnią.

Co na to wszystko 
Centrala Handlowa

Przemyslu Chemiczne­
go 1 Związek Branżo­
wy w Poznaniu, któ­
rych obowiązkiem jest 
pomóc spółdzielni w 
usunięciu tych bolą­
czek. Również pytamy, 
jak załatwiła Woje­
wódzka Komisjr* Loka­
lowa sprawę przydzia­
łu bardziej odpowied­
nich lokali na biura i 
świetlicę. (51251)

Odpowiadamy Czytelnikom
K. A. — Konin. Naszym 

zdaniem spółdzielnia nie była 
zobowiązana do zwrotu pienie 
dzy. Buty kupował przecież 
człowiek dorosły. który powi­
nien poprzednio zorientować 
się w jakości obuwia.

Co bv z tego wynikło, gdy. 
by wszyscy klienci po paru 
dniach zwracali towar i żądali 
zwrotu pieniędzy. (1759)

Kazimierz WawrryMwIcz — 
Sulechćw. Wyuczane w pew­
nych godzinach prądu w róż­
nych dzielnicach podyktowane 
jest koniecznością oszczędno­
ści z powodu stale zwiększa­
jącego się zużycia prądu.

W tym wypadku interwe­
niować cle możemy. (2449)

Alojzy Gćźdż — Oborniki. 
Budowlane Przedsiębiorstwo 
Powiatowe wyjaśnia, że pra­
cownicy fizyczni nie otrzyma- 
ją premii. tvlko nagrody za 
osiągnięcie wysokich norm we 
współzawodnictwie.

W współzawodnictwie nie 
hrał Pan udziału, a nazwisko 
Pana na liście nagrodzonych 
podano omyłkowo. (2358)

H. łukowska — Oborniki. 
Wn osek racjonalizatorski ob. 
ob. Korybalskiego | Grzesia 
iako nie posiadający cech ra. 
cionalizatorskich został za­
łatwiony negatywnie.

0 decyzji zainteresowanych 
zawiadomiono w dniu 22 kwie 
tria br. (512)

,,Urodzony w Streczynia", 
Zapomniał Pan podać swoje 
nazwisko i adres Należy za­
stanowić sie czv trzymiesięcz­
ny kurs pisania na maszyn ę 
zapewniłby Panu byt.

My ze swej strony radzimy 
zainteresować się szkołami 
zawodowymi: przemysłu meta- 
lowego górnictwa, budownic 
twa. Informacji o powyższych 
szkołach chętnie udzielimy.

(2447)
Nikodem Zelba — Sulęcin. 

Taryfa osobowa PKP nie prze­
widuje stosowania ulg prze-

jardowych na podstawie sa­
mej listy uczestników wy­
cieczki.

Z* niewydanie książki za- 
ialeli zawiadowca stacji o 
trzymał upomnienie. (1238)

Adam Frydrych — Kało. 
Z uwagi na czeste przeprowa­
dzanie wizytacji szkół przez 
kierownika Wydziału Oświaty 
i związaną z tym nieobecność 
w biurze, przyjmowanie inte­
resantów wyznaczono w godzi­
nach od 10—15.

Obecnie, aby interesanci nie 
tracili czasu, polecono, by 
kierownik względnie jego za­
stępca przyjmowali od godz. 
8—15. (2199) .

„Witlkopolanka" — Kraków. 
Niestety, z nadesłanego frag- 
mentu poematu nie skorzysta 
my.

Forma jego wymaga jeszcze 
opracowania.

Wzajemne pozdrowienia'
(2481)

Pętania Hanciowa — Śmi­
giel. GS Samopomoc Chłopska 
w Śmiglu matac ni uwadze 
niesłuszny przydział węgla, 
przy następnej koleice przy­
dzieli Pani całą ilość węgla 
w dobrym gatunku. (2266)

Helena Oset — Kazimierz. 
Z uwagi na zwolnienie się «v. 
pa ze szkoły, sprawa przeło­
żenia jego godzin lekcyjnych 
na przedpołudnie staja Sie nie­
aktualna (2150)

Interwencje 
skuteczne

Sklepy GS w Lipkach 
Wielkich, pow. Gorzów, 
zaopatrzono już w bra­
kujące do tej pory arty­
kuły.

Winni niedopatrzenia, 
sklepowy filii w Lip­
kach Wielkich oraz za­
opatrzeniowiec PZGS 
zostali pociągnięci do 
odpowiedzialności.

♦
MRN w Sierakowie po 

leciła naprawić płot sto 
jący naprzeciw szkoły.*

Skład pociągu ranne­
go z Jarocina do Pozna­
nia został powiększony 
o jeden wagon,

*
Chłopi z gminy Biała, 

pow. Piła, będą mogli 
zaopatrzyć się w pod­
kowy dla koni, gdyż 
GS otrzymały dosta­
teczną ilość tego arty­
kułu.

*
List nasz „Miłe złego 

początki lecz koniec ża­
łosny" pomógł.

Pracownicy fizyczni 
Gazowni i Wodociągów 
w Śmiglu otrzymali u- 
brania ochronna, drew­
niaki oraz zwrot pie­
niędzy za pranie. (2303)

*
Do przedszkola PGR 

w Próchnowie wysłano 
w dniu 24.10 br. przed­
szkolankę.

*
Państwowy Ośrodek 

Maszynowy Nr 214 w 
Murowanej Goślinie za­
wiadamia, że kwotę 
9046,15 zł należną GS w 
Rogoźnie, przekazano w 
dniu 20. 10. br.

Urzędnik, który spo­
wodował zwłokę w wy­
płacie, otrzymał upom­
nienie. (1062)

Instytucje wyjaśniają
Ze względu na słabą 

frekwencję w dni wy­
świetlania filmów w ki­
nie „Żeglarz" w Sławie 
Śląskiej, Film Polski o- 
graniczy się do sean­
sów tylko dwa razy w 
tygodniu.

Natomiast w kinie 
„Lech" w Sulęcinie w 
miarę możności wpro-

wadzone będą poranki 
filmowe.

*
DOKP wyjaśnia, że 

opóźnienia pociągów na 
linii Poznań—Oborniki 
w miesiącu wrześniu i 
październiku spowodo­
wane były remontem 
odcinka Poznań—Wola.
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Pracownicy poszukiwani

S^ln^P ! k^era’ maszynistkę, kierownika 
wXdhjR^niczego, sprzątaczki, kierownika 
rzpnu i Zaopatrzenia, przyjmie zaraz Zjedno­
czenie 1 Budownictwa Miejskiego Zarząd Bu- 
S?" Zielona Góra, Wyspiańskiego 17. 
n leszkame dla samotnych zapewnione. Wyna­
grodzenie wg Umowy Zbiorowej w budownic­twie. ~-K215o

Komunikaty Praca świetlicowa

Nauczyciel WF strzeże młodzież
przed chuliganami

Kierownik Spółdzielni Pracy Szewskiej w Po­
gorzeli pow. Krotoszyn przyjmuje w każdy 
wtorek w godz. od 15 do 16, a w sprawie 
skarg i zażaleń codziennie od godz. 10 do 11 
w biurze Zarządu Sp-ni. K2153

przysporzy aktywistów LZS-om

Wolne posady
Repaserki rutynowane zatrud­
ni natychmiast na korzystnych 
warunkach poważna firma — 
Oferty Glos Wlkp. dla 15577g.
Pomocnik ogrodniczy, żonaty, 
poszukuje posady. Jan Kacz­
marek, PGR Żydowo, poczta 
Rokietnica. 15709g 
Czeladnik p lekarski potrzebny 
zaraz. — Witkiewicz. Poznań 
Główna 64 (piekarnia).
. 12706p 
Pomoc domowa z noclegiem 
potrzebna zaraz. Poznatl, Kra­
szewskiego 5, m. 4.__ 15801g 

Pomoc domowa potrzebna. Wa­
runki dobre. Pokoik służbowy. 
Poznań, Ostroroga 29. m i.
. 15796g
Pomoc domowa na wyjazd po 
trzebna. Wiadomość: Poznań, 
Ostroroga 29. m. 1.15795g
Pan samotny do lat 55 do 
wspólnego interesu Doszukiwa. 
ny. — Oferty Glos Wlelko- 
polski dla 12631.__________
Inteligentna do lat 35 potrze­
bna do zarządu domu. Oferty 
Głos_Wlkp. dla 12630. ____  
Dziewczyna do prac domowych 
i chłopak do rozwożenia to­
waru. z utrzymaniem, potrze­
bni. Poznań. Chwaliszewo 9. 
piekarnia. 15755g

Maszyny do szycia ..Singer", 
wpuszczaną, dobrym stanie, 
sprzedam. — Poznań, Choci­
szewskiego 37, m 4. 15721g
Maszynę do szyć a. damska, 
gabinetową, sprzedam. Poznali, 
Inżynierska 2,_m. 3.__ 15718g 
Akordion 80-basowy sprzedam. 
Poznań. Kasprzaka 24 ni 6 
______ ____________ 15717g 

Płaszcz damski (czarny) i m«ę- 
ski sprzedam. Adres wskaże 
Glos Wlkp. nr 1571 Ig.
Bernardyna psa sprzedam. — 
Poznań. Długosza 13, m. 8, 
wieczore m.1^704g 
Ramy okienne oszklone, wóz 
na gumach, narcele na Jani­
kowie sprzedam Oferty Glos 
Wielk o polski dla 15 706 g.
Pianino marki ,.Kuhze“ sprze­
dam. Informacje: Poznań, Zey- 
landa 2. m 5, tel. 519-40. 
__________________15699g. 

Samochód ,.0pel-0!'mp:a“ gór. 
nozaworowy. po remoncie — 
sprzedam. Poznań, Jeżycka 41a, 
garaż 9, od godz. 10—13.
____________________ 15697g
Wózek koszykowy sprzedam 
Poznań, Kwiatowa 8. m. 9. 
____________________ 15695g 
Wirówkę do prania z motorem 
sprzedam. Poznań. Rokosow- 
skiego 54. m. 11, tel. 61-09. 
____________________ 15696g

Umasowienie Aportu na 
wsiach powiatu obornic­
kiego stale postępuje. W 
roku 1950 było na 100 gro­
mad 38 LZS-ów zrzeszają­
cych 1220 członków. Przy-
bytek roku bieżącym
wynosi 16 zespołów, a o- 
gólna liczba wiejskich 
sportowców 1540 członków
w tym

Taki 
należy 
iącej 
PKKF

283 kobiety.
wzrost przypisać 

pracy uświadamia- 
prowadzonej przez 

i ZSCh. Wiele
LZS-ów powstało niedaw­
no i samorzutnie i to w 
POM-ie w Ocieszynie. w 
gromadach Garbatka, Sie- 
rakówrko i Łukowo. Od­
działy żeńskie zawiązały 
się w Ryczywole, Muro-
wanej Goślinie Łuko-
wie.

Praca w LZS-ach pod 
względem zdobywania od­
znak SPO nie jest jeszcze 
zadowalająca, gdyż na 70 
zaplanowanych zdobyto 
zaled^e 19. Nieomai iw^zy
scv 
(1533) 
gach 
kie j 
stwo

wiejscy sportowcy 
startowali w bie- 

wiosennych. W lek- 
atletyce pierwszeń- 
mają LZS-^y z gminy

Można tego było unik­
nąć przekonywując chwiej­
nych i wyrywając ich spod 
wpływu rozbijaczy.

Okres zimowy jest nie­
wątpliwie najbardziej od­
powiednim do rozwinięcia 
szkolenia, jak i prac świet­
licowych. Na te momenty 
winni zwrócić uwagę od­
powiedzialni za sport w 
powiecie obornickim dzia­
łacze i pracownicy. Wów­
czas oćywi się również u* 
dział członków LZS-ów w 
pracy sipołeczno-gospodar- 
czej. Wzrośnie ilość akty­
wistów w LZS-ach i obok 
nazwisk Lepczyńskiego z 
Nowołoskońca, Dury i 
Szczęsnego, z Jaryszewa, 
Lisowskiego i Orzechow­
skiego z Murowanej Gośli­
ny, Ziegenhagena z Gar- 
batki, Dukata z Żydowa - 
Płóciniaka z Ryczywołu 
przybędą inne, wyrosłe na 
zimowej pracy- oświatowo- 
kulturalnej w świetlicach.

Borowicz
korespondent „Głosu"

wieżo j’eszcze w pamię­
ci mamy wyrok w proce­
sie szajki gangsterów dzia 
tających na terenie War­
szawy. Dwie kary śmierci 
i w dwóch wypadkach dbi 
goletnie więzienie — oto 
plon jaki zebrało czterech 
młodzieńców wzorujących 
się na „metodach amery­
kańskich". Cl młodzi lu­
dzie w wieku 19—-0 lat 
to element z gruntu zgan- 
grenowany, to zakała na­
szego społeczeństwa. Na­
wet ci, którzy dotychczas 
•odnosili się z pewnym po­
błażaniem do wypadków 
chuligaństwa wKod mło­
dzieży, przekonali się. jak 
bliska jest droga od chu.i 
gaństwa do bandytyzmu i 
za rady.

Ale czy te pojedyncze 
wypadki potrafią zachwiać 
wiarę w nwą młodzież? 
Odpowiadamy słancwczo 
— NIE!

Wskazuje na to troska 
jaką przejawia rząd ludo­
wy o młodzież, wskazuje 
przede wszystkim zapew­
nienie Pierwszego Obywa- 
teia Rzeczypospolitej —- 
Bolesława Bieruta, który 
w swym przemówieniu po­
wiedział, że młodzież na­
leży otoczyć większą opie­
ką, wychować ją w miło­
ści dla naszej ludowej Oj­
czyzny i pogłębiać w niej 
gotowość walki o pokój.

Czy te szczytne zadania

Na boiskach i w halach
Pomoc domowa potrzebna. — 
Poznań. Marcelińska 16.

12010p

Szuka posady
Strćiostwo z mieszkaniem — 
przyjmą — Oferty Gros Wiel. 
kopolski dla 15794g.______  
Maszynistka rutynowana zmie 
ni posadę. Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 15751g. 
Kobieta szuka prania. — Ofer. 
ty Głos Wlkp. dla 15768g.__
Technik dentystyczny szuka 
pracy, ewtl. dorywczej. Zgło­
szenia: Poznań. Rokossowsk e- 
go 144, m. 11.15761 g
Rutynowana sekretarka - korę 
spondentka. znajomość organi­
zacji biura, języków obcych, 
stenografii, maszynopisu, szu­
ka posady Oferty Głos Wiel 
kopolski dla 15756g.

Nauka
Tańców ludowych, nowoczes­
nych wyucza Szczurkówna — 
Szczurek. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a,15677g
Pomocy w matematyce dla u- 
czennicy 9 klasy poszukuję. 
Oferty Gtos Wlkp. dla 15865g.

Osobiste
Obelga rzuconą na ob. Czesia, 
wa Kasprzaka, zam. Poznań. 
Dąbrowskiego 78, odwołuje. 
Bolesław Biernacki. Poznań. 
Kostrzyńska 18. 15668g

Sprzedaże
Parcelę! Wille! Kamienicę! 
Poleca, poszukuje „Union“.
Poznań Nowowiejskiego 9 
(dawniej Rzeczypospolitej). 
___________________ 15213g 
Pompę do wody na motor (Hy- 
drofon). dużą z motorem 3 KW 
Siemens Schuckert, 2500 zl, 
sprzedam. Oferty Glos Wiel- 
kopolski dla 12440.
Parcela willowa 4000 m!. Naj­
piękniejsze położenie Pozna 
nia. Nadzwyczajna, rzadka 0- 
kazja! Sprzedam 40 000. —' 
„Union". Poznań. Nowowiej. 
skiego 9 (dawniej Rzeczypo- 
jspolitej). ________
„Continental", wał. 65 cm. z 
licznikami i rapidusem sprze­
dam. Wiadomość: Warsztat 
Mechaniczny Wiktor Olszyczka. 
Katowice, ul. Kościuszki 27. 
____________________ K2136

Piec żelazny. szamotowy — 
śprzedam Poznań, tel. 92 04. 

____ 15736g

Wózek (autko) sprzedam. Po­
znań, Chłapowskiego 15. m. 2.

15737g

Parcelę 4000 m*. Rataje, par. 
celę. 1500 m*. oparkanioną 
(Szeląg), parcelę, I880 m* — 
względnie połowę. Osiedle 
Warszawskie, parcelę, 700 m*. 
śródmieście, oraz kilka will, 
kamienic, sprzeda Metelski, 
Poznań. Czerwonej Armii 23. 
____________________15682g
Maszynę do szycia i stojak do 
maszyny sprzedam Poznań Je­
życe. Piękna 56. m. 3.
____________________ 15687g
Magiel ręczny, piec elektrycz­
ny (kuchenkęy sprzedam. Po 
znań, Pamiątkowa 7. m. 30 
___________________ 15689g 
Futro męskie z kołnierzem z 
wydry oraz 2 brylanty okazyi 
n eJ sprzedam. —- Oferty Glos 
Wielkopolski dla 15780gl '
Futro męskie, ubranie, buty 
oficerki nowe. 42 sprzedam. 
Poznań-Wola Dunajecka 2 
___________________ 15770g

Jadalnię dębową sprzedam. — 
Poznań. Międzychodzka 2. m.
4 narcin k ul. Marcelińskicj 
nr 69.15792g
Piec przenośny, pokojowy — 
sprzedam. Poznań. Mick ewi 
cza 15, m._7.15786g
Westfalke sprzedam. Zalewski 
Poznań, Hetmańska 29 m. 3. 
___________________ 1576Jg

D. K. W. — 700. stan dobry, 
sprzedam. Poznań. Poznańska 
nr 64.15767g
Sportkę sprzedam. Poznań. 
Czerwonej Armii 12. m. 2. 
____________________ 1575«g
Sypialnię nowoczesna sprze­
dam. Poznań. Żydowska 29, 
m. 1, oficyna.15754g
Zagarek z^oty męski, sprze 
dam bardzo tanio. — Poznań. 
Karwowskiego 8. m. 3. od 
17—21.15748g
2 drzwi płóciennych z szybką 
nowych. 2 X 0.82. sprzedam. 
Poznań, Marii Magdaleny 8, 
m. 1.15747g
Pianina sprzedaje i kupuie 
Magazyn Fortepianów. Poznań, 
Marcina 39 podwórze.

•____________15746g
Kołnierz skunksowy sprzedam. 
Poznań Hetmańska 23, m. 7 
dzwonić 3 razy.15804g
Piec kaflowy przenośny sprze 
dam. Poznań, tel. 26-04. 
___________________ 15810g 
Pierścionek brylantowy i ku­
pon materiału ubraniowego 
(angielskiego) sprzedam. — 
Adres wskaże Głos Wielkopol. 
ski nr 15808g.

Kunna

Rogoźno. W tygodniu .,0- 
twartych boisk" członko­
wie LZS-ów występowali 
na imprezach w Oborni­
kach, Rogoźnie, Murowa­
nej Goślinie i Ryczywole. 
Liczny też był udział mło­
dzieży wiejskiej w biegach 
sztafetowych z okazji III 
Zlotu Młodych Bojow^ników
o Pokój, w których 
udział 321 osób.

Poprawie uległo 
trzenie zespołów

wzięło

zaopa 
ludo

wych w sprzęt, który o- 
trzymało 21 jednostek z 
ZSCh, W ostatnim czasie 
ZSCh ‘ przydzielił przyboży 
sportowe LZS-om w 
PGR-ach.

Są zaniedbania -w szkole­
niu ideologicznym. Braki 
te doprowadziły do błęd­
nych pojęć o sporcie ludo­
wym. Ujawnione próby 
rozbijackie w LZS-ach w 
Ryczywole musiano ukró­
cić przez wydalenie wro­
gich jednostek i zawieszę* 
nie w czynnościach ich za­
uszników.

Motor 1/4—1/2 KM. 220 Volt. 
zmienny, kupię Poznań, Dzier­
żyńskiego 105. m. i6a.

15819g

Znminna
3-pokojowt mieszkanie z ku­
chnia, Gdańsku Wrzeszczu, za­
mienię na 2-pokojowe, ewtl. 
1 pokój z kuchnia Poznaniu. 
Oferty Glos Wlkp. dla 15799g.
Dwupokojowo mieszkanie z 
kuchnia i łazienką w Żyrar­
dowie zamienią na podobne w 
Poznaniu. — okolicy Oferty 
Glos Wlkp. dla 15779g._____  
2 pokoje kuchnia, centrum 
Wrocławia, zamienię na 1 po­
kój kuchnią Poznaniu. Węcko. 
wicz. Poznań Wilczak 24. 
m, 7,15774g
2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne, słoneczne, wygodami, 
ogródkiem, zamienię na 2 po 
koję z kuchnią samodzielne. 
Oferty Głos Wlkp. dla 15797g.

2'/t pokoju Wrocławiu, śród­
mieściu. zamienię na 1’5 po 
koju Poznaniu. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 15753g.

Pieniądz

Zawody piłki nośne), roze­
grane w Krotoszynie między 
m stizem oowiatu kępińskiego 
LZS-em Mroczeń a ZKS Kole 
jarz (Krotoszyn) o mistrzostwo 
WKKF. zakończylw aię zjyycię 
stwem sportowców wiejskich

W pierwszej połowie prze­
ważali Kolejarze, uzyskując 
3 bramki a tracac 1. Po prze, 
rwie ambitny zespół z Mro­
czenia zdołał wyrównać i zdo 
bvć decydującą o zwyc ęstwie 
czwarta bramkę.

W towarzyskim meczu pił-

karskim drugi zespół Koleja­
rza zremisował w Gorzowie z 
miejscowym WKS-em 1:1.

Wielkie rozczarowanie spra. 
wij miłośnikom piłki nożnej 
w Lubsku gorzowski Włók­
niarz. który nie stawił sie do 
rozgrywki o puchar WKKF z 
miejscowymi Budowlanymi. Bu­
dowlani zdobyli tym samym 
2 punkty w. o.

Półf naiowy mecz, rozegra­
ny w Koninie przez Spójnię 
i Stal Ib z Poznania przyniósł 
zwycięstwo drużynie konińskiej 
w stosunku 3:o

Mecz tenisa stołowego o 
mistrzostwo klasy wojewódz-

są realizowane wśród na­
szej młodzieży?
Odpowiadamy — tak!

Szkoła 1 dom — to pod- ■ 
stawowe ogniwa należyte-; 
go wychowania młodzieży.! 
Z pojęciem szkoły łączy j 
się nierozerwalnie pojęcie 
wychowawcy — nauczy- 
ciel?h On to bowiem jest 
w głównej mierze współ­
odpowiedzialny za tę mło­
dzież, która w przyszłości 
ma brać czynny udział w 
budowie naszego socjali- 
slycznego państwa.

Dwudniowa konferencja 
nauczycieli wychowania 
fizycznego Szkół Zawodo­
wych i Technicum, która 
odbyła się w Poznaniu, po­
stawiła przed nauczyciela­
mi WF nowe zadanie. Co­
raz bardziej masowy ruch 
sportowy naszej młodzie­
ży nakłada na wykładow­
cę tej dyscypliny nowe o- 
bowiązki.

Skończyły się czasy, 
gdzie sport i wychowanie 
fizyczne traktowane było 
przez dyrektorów szkół ja­
ko zło konieczne. Zdarza­
ły się wypadki, że sami 
rodzice hamowali pracę 
nauczycieli WF, odsyłając 
swe dzieci pod jakimkol­
wiek pozorem do lekarzy, 
celem uzyskania świade­
ctwa o niezdolności wy­
konywania ćwiczeń. Te 1 
inne przesłanki wpływały 
oczywiście niekorzystnie 
na rozwój fizyczny dziec­
ka i jego sposób myśle­
nia.

Jest faktem dowiedzio­
nym, że młodzież musi 
dać ujście swemu tempe­
ramentowi. I wdaśnle do­
bry pedagog WF ma tu 
szerokie pole do popisu. 
Przez odpowiednie pokie­
rowanie możn-» zaprowa­
dzić młodzież na» boiska 1 
bieżnie, do sal gimnastycz-

nych i świetlic — gdzie 
w szlachetnej rywalizacji 
inoże ona dać upust swe-
n u temperamentowi, a w 
kolektywnej pracy kształ- 

. . _ ---------A nacić się i wychowywać 
przyszłych wzorowrych 
by wateli.
Dobra wola 
pokona trudności

o-

Wiemy, że w terenie 
btaki i’ niedociągnięcia.

są

Wiemy, że niejednym szko 
łom brr.k sal gimnastycz­
nych, innym sprzętu spor­
towego. Ale wiemy rów­
nież, że tak j"»k „nie od 
razu Kraków zbudowano", 
tak też wszystkich szkół 
w liczbie kilku tysięcy (tyl 
ko w naszym wojewó­
dztwie) nie można od razu 
zaopatrzyć w konieczny 
sprzęt i pobudować im sal 
gimnastycznych. Jest to 
spuścizna czasów sanacyj­
nych, kiedy to celowo nie 
budowano ani s".l, ani nie 
zaopatrywano szkół w po- 
trzebny sprzęt, oddając 
prawo uprawiania sportu 
tylko wybranym. Ale i na 
ta braki należy dziś zna­
leźć lekarstwo. Z braku 
sal, na korytarzach szkol­
nych można wykonywać 
z młodzieżą konieczne 
ćwiczenia, a trudno sobie 
wyobrazić, aby którakol­
wiek ze szkół nie posiadała 
obecnie czy to piłki, kilku 
par rękftwic bokserskich, 
czy choćby palanta. A 
przecież przy pomocy tych 
kilku środków można dać 
młodzieży możność ćwi­
czenia i rozwijania «ił fi­
zycznych.
Mieczysław Tomaszewski

rozegrany Lubsku

W niedzielę. 18 bm., o go­
dzinie 14 na boisku Cybina 
odbędzie się spotkanie piłkar­
skie. o Puchar WKKF pomiędzy 
pierwszymi drużynami: ZS 
Gwardia (Nowy Tomyśl) i ZKS 
Budowlani (Poznań). ,

Sekcja atletyczna przy ZS 
Spójnia urządzą z dniem 15 
bm. trzymiesięczny kurs dżwi. 
gania ciężarów. Treningi od­
bywać się będą w poniedziałki 
i czwartki każdego tygodnia 
od godz. 18—20 w sali Ogród- 
k<?w Działkowych „Wolność" 
na Osiedlu Warszawskim.

przez Budowlanych i Stal (Zie. 
Jona Góra) zakąńczyt sie zwy 
ćięstwem Stali 1:9. Jedyny 
punkt honofowy dla gospoda­
rzy uzyskał fcawnicki.

Gorzowski Kolejarz zremi­
sował z silnym zespołem teni­
sa stołowego Włókniarza z 
Zielonej Góry 5:5.

Towarzyskie spotkanie bok 
serske gorzowskiej Gwardii 
z jej imienniczką ze Szczecina 
przysporzyło zwycięstwa ze. 
spotowi gorzowskiemu 11:7.

W meczu szachowym o dru 
źynowe mistrzostwo woj. po­
znańskiego Ogniwo (Poznań) 
pokonało Spójni? (Konin) 6:2. 
Punkty dla Spójni zdobyli: Zo. 
fia Kunicka i junior Grzybów- 
ski w. o.

41.000 km 
przejechali 
kolarze

Na początku sezonu ko
lirze Włókniarza (Często­
chowa) rozpoczęli współ­
zawodnictwo w turystyce 
kolarskiej.

Współzawodnictwo to zo_ 
stało obecnie zakończone. 
Pierwsze miejsce zajął 
Pentak, przebywając 6144
km, 2) Różański 3189
km. Ogółem kolarze czę­
stochowskiego
przejechali 
41 tys. tj. 
więcej niż 
głym.

w

!W

Włókniarza 
tym roku

15 tys. km 
roku ubie-

Z odbytej ostatnio konfe­
rencji nauczycieli WF, o któ­
rej pszemy na innym miejscu, 
wynieśliśmy i smutne reflek­
sje. Dotyczą one słuchaczy 
111 roku Studium Wychowania 
Fizycznego, którzy również 
wzięli udział w konferencji. 
Kompletny brak zainteresowa­
nia obradam’, oglądanie zdjęć, 
czytanie powieści pudrowanie 
nosków, a nawet spanie — 
oto co można było zaobser­
wować w drugim dniu konfe­
rencji. A przecież kogo jak 
kogo ale właśnie tvch przy­
szłych nauczycieli WF po­
winny przede wszystkim inte­
resować zagadnienia porusza­
ne na zjeżdzie, abv w przy­
szłości sami mogli unikać po- 
pęłnianych dotąd błędów. Dwu­
dniowa konferencja miała byf 
przecież dla nich pomocą w ich 
studiach, 1 nie 2 dniową 
przerwą w wykładach.

(M. T.)

■ OGŁOSZENIA DROBNE H
Lokalu handlowego na artyku. 
ły fotograficzne poszukuję. — 
Zgłoszenia: Fotoma. Poznań, 
Szkolna _17. 15735g 
Student poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos WIkp._dla 15716g. 
Pokoju z kuchnią poszukuję.
Oferty Glos Wlkp. dla 157_10g
Pokoju umeblowanego lub nie 
poszukuje kawaler. — Oferty 
Glos Wlkp. dla_J5694g._____
Młodo małżeństwo bezdzietne, 
pracujące, szuka pokoju unie 
biowanego lub pustego. Karaś, 
ul. Ogrodowa 4. m. 18.

15860g
Spokojna, solidna studentka 
poszukuje pokoju. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 15673g.__
Studentka szuka nOkoju unie 
biowanego. możliwie samo­
dzielnego. Oferty Glos Wiel- 
kopolskj dla 15798g.
Pokoju komfortowego na kilka 
m;esiecv poszukuję — Ofer­
ty Glos Wlkp. dla 15783g.

Zguby
Zgubiono książeczkę ubezpie­
czeniową, wystawioną w 0 
bornikach na nazwisko Józef 
Pejrfek, Wieleń.12701p
Zgubiono: prawo jazdy, za­
świadczenie wojskowe, karty 
rowerowa, meldunkową. Ed­
mund Cichoszewski. Trasa 
Wrocław — Rawicz. 12456p

Zgubiono 
Związku 
łowców nazwisko 
Grześkowiak.

kartę rejestracyjną, 
Zawodowego Meta- 

Zbigniew 
15740g

Zgubiono legitymacje służbowa 
Poznańskich Zakładów Elek 
trotochnicznych K6 na nazwi. 
sko Mieczysław Ruszktew cz. 

15730g

Zgubiono książeczkę wojskową 
RKU Czemu ń na nazwisko 
Stanisław Papierz. Urbanowo, 
p 5• 9 w y_I? myś!. 15 715 g
Zgubiono kartę meldunkowa 
na nazwisko Ireneusz Zyskow- 
sk:, Marszałki poczta Buków 
nica Wlkp. 12569?
Skradziono kartę meldunkową, 
legitymacje SP. na nazwisko 
Jan Kaczmarek 15773g
Zgubiono książeczkę Ubezpie 
czalni Soolecznsj na nazwisko 
TeoliljMejner.i5?8.42'
Zgubiono legitymację PZt nr 
4648p na nazwisko Marian 
Cieślak.___15781g 
Zgubiono książeczkę Ubezpie­
czał™ Społecznej na nazw sko 
Franciszek Klemczak. 15766g
Zgubiono kartę meldunkową 
na nazwisko Krystyna Łukow­
ska. 15800g

Plot szkocki terier, czarny, 
nr znaczka 4568, zginał dnia 
8 bm. Zwrot wynagrodzę Po. 
znan, Lubeckiego 17 (okolica 
Ostroroga).15763g
Zgubiona zaświadczenie II re 
jestracji wojskowej RKU Po­
znań na nazwisko Józef Mar- 
ciniak.  15698g
Skradziono kartę meldunkowa 
nr 11718. wydana przez P. 
M R. N. Leszno na nazwisko 
Apolonia Gonowska i270i)p
Zgubiono kartę meldunkowa, 
S (XI) 9620. z dnia 5. 3. 
1951 r. na nazwisko Anna 
Riewe. 15772g

Różne
Szyja szybko najnowsze mo­
dele sukien takżi przeróbki 
23 Lutego 7 1. 12705p

IllllllłW
■ + —

Dnia 12 listopada 
1951 r., powołał Bóg 
do siebie moją naj­
droższą żonę, naszą 
najukochańszą matkę, 
siostrę, teściowa i bab 
cię, śp.

Kazimierę
Mielcarek
z d. Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek 15 bm., o 
godz. 15 na Cmentarzu 
Regionalnym w Głów­
nej. W ciężkim smut­
ku pogrążona Rcdz1na

Poznań, ul. Środka 
1 m 7.

Aparat fotograficzny ..Kodak 
Retina" U model. 350o zł, 
sprzedam. Adres: Leszno: ul. 
Jagiellońska_l_l,__m._l •_
Opla półclężarówke. oraz rik 
szę towarową, sprzedam. Po­
znań Robocza 5, oglądać od 
16, 15727g
Nowoczesna jadalnię, zegar 
stojące sprzedam. — Oferty 
Głos* Wlkp. dla 15733g.
4 łćika dębowe, jasne, tanio 
sprzedam. Poznań, ul. Wino- 
gtady 132-'— —'_____15719S
Sprzedam: uprząż do koni na 
1 parę w bardzo dobrym sta 
n!e 3700 ti. akordion włoski, 
12Ó-basowy. 3 registrowy — 
Adres: Leszno, ul. Klonowi- 
C z a 10- 15724 g
Sprzedam powózke (polrw- 
ezvk). 3200 zł. aparat radio- 
wv marki ..Saba" 4-zakreso- 
wv. magicznym okiem. 1800 
z*? Adres: Leszno, ul. Kiono- 
wicza 10. 15725g

Rowerki dziewczęcy, chłopięcy 
(12 lat) kupie. Telefon 72-95. 
lub_oL Gl. Wlkp. dla 1573Ig.
Pióro ..Parker" lub równorzęd 
ne kupie. Telefon 72-95. lub 
oferty Głos Wlkp. dla 15732g

Materiał 100‘/», na pelise, be­
żowy. kupię. Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 15734g.
Parcele, na peryferiach, wprost 
od właściciela kuplę. Oferty 
Głos Wlkp. dla 157Q2g.
Psa dużego, czujnego, kupię. 
Oferty Głos Wlkp. dla_15782g
Westfalke oraz piec kaflowy 
przenośny kupię Poznań. Ko­
sińskiego 10. m. 4. 15777’
Motocykl B. M. W. 500 cm’, 
dobrym stanie, kupię Oferty 
Glos Wlkp. dla_ 15765g.__
Lodówkę kupię, Poznań. Druż 
backiej 5. m, 10. 1575,9g

Platformę lekką na gumach. 
kun'e — Oferty Glos Wielko 
polski dla 15809g.

Szukam pożyczki (zastaw 4 
morgi ziemi) — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 15776g.

Wolne lokale
Studentkę na wspólny pokój 
prż.yjmę Telefon 24-76.
____________________ 15827g

Oddam pokój utrzymaniem sa. 
motnym. Puszczykćwko. Gajo- 
wa 8. 15787g
Panienkę uczciwa przyjme na 
wspólny pokój. Poznań. Wroc 
ławska 20. m. 9^__ _  15788g
Dwa pokoje duże, komfortowe 
wolne. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 15764g.

Szuka lokalu
Pokoju umeblowanego dla pa. 
na poszukuję w śródmieściu. 
Oferty Glos Wlkp. dla l_5690S.
Magister pracująca, samotna, 
poszukuje pokoju, najchętn ej 
Sotacz. Oferty Głos Wielkopol­
ski dla 15742g.

Pokoju komfortowego peszu 
kuję zaraz. Oferty Głos Wiel- 
kcpolski dla 15778g.
Lokalu na warsztat rzemienni 
czy. 50 ms. Poznan u. śród­
mieściu. poszukuje. — Oferty 
Glos Wlkp. dla 15775g.

Student dojeżdżający poszu 
kuję pokoju Libelta 29. m. 9. 
lub oferty Głos Wielkopolski 
dla 15771g.________________
Pracująca Doszukuje umeblo­
wanego onko.iu. Oferty Glos 
Wielkopolski dla 15793?.

kawaler sżuka pokotu. Oferty 
Głos Wlkp. dla 15791g.

Solidna studentka Doszukuje 
pokotu. — Ofe^y Glos Wiel­
kopolski dla 15785g.

Studentka WSE poszukuje do- 
koju — Oferty Głos Wielko* । 
Dolski dla 15789g.

Dzierżawy
Oddam w dzierżaw? 15 ha go 
spodarstwo. — Oferty Glos 
Wielkopolski dla 15738r i

Przewielebnemu Duchowieństwu. Wielebnym 
Siostrom Służebniczkom Marii Zakładu św. Jó­
zefa w Pleszewie, oraz wszystkim, którzy oddali 
ostatnią przysługę naszemu kochanemu bratu, 
śp.

lis. pt Mslimi UniM
serdeczne Bóg zapłać

składa
GODZINA

t —
Po długich 1 ciężkich cierpieniach zmarła 

śmiercią tragiczną, dnia 10 listopada 1951, moja 
najdroższa żona, nasza siostra, szwagierka, cio­
cia i córka, śp.

z Mądrowsklch

Stefania Lucińska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm.. o go­

dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążeni 

mąż i rodzina 
Poznań, Manchester, Czarnków, Wrocław 

15904g

Dnia 12 listopada 1951 roku zmarł nasz pra­
cownik 1 kolega

Stanisław Lange
W Zmarłym straciliśmy dobrego pracownika 

i serdecznego kolegę.
Cześć Jego pamięcil

„Cenlrosprzęł"
Dyrekcja — Rada Miejscowa 

i Współpracownicy
K2159

Dnia 13 listopada 1951 r. zmarł nagle nasz naj­
ukochańszy brat, szwagier i wujek, śp.

Wincenty Kaliszan
b. więzień obczu w Babikowie

Pogrzeb odbędzie się w piątek. 16 bm., o go­
dzinie 11.20 i kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań. Dąbrowskiego 49 lM196g
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Powiał poznański
przekroczył plan

odstawy ziemniaków
Dobra postawa radnych 

PRN pow. poznańskiego i 
■całego aktywu terenowe­
go pozwoliła powiatowi 
na przekroczenie planów 
miesięcznych w odstawie 
zboża, przy czym roczny 
plan wykonano już w po­
nad 75%. Dzięki temu sta­
nowisku również, przekro­
czono znacznie plan odsta­
wy ziemniaków.

Dobrze przebiega ponad­
to kontraktacja trzody 
chlewnej na rok 1952. w 
której osiągnięto ponad 
70% planu or-z odstawa 
żywca, wykonana w 80%

Wybitnie aktywną dzia­
łalność w dziedzinie reali­
zacji planów wyklął ra­
dny Fr. Rakowski; wiń 
snym przykładem mobili­
zowali rolników radni 
Majchrzak i Szata, dobrze 
również pracowały radne 
i gminy Żablkowó.

Dowodem jak dużo zale­
ży od dział .'ności rad­
nych, czy sołtysów są gro­
mady Krzyszkowo i Krą- 
plewo, które posiadając 
wzorowych sołtysów, wy­
wiązały się już całkowi­
cie ze wszystkich to »owią­
zań.

W akcji planowego sku­
pu zboża n* pierwsze miej 
sce wysunęła się gmina 
Rokietnica, na dalszych 
ulokowały się gminy Fiąt-

kwo 1 Stęszew. Na osłab
nich miejscach ażłv
się gminy: Czerwonak, 
Zabikowo i Pobiedziska, 
które wprawdzie plan sku­
pu zą październik nawet 
przekroczyły, jednak wy- 
koi!A.de .-planu r<Xzne^o 
wymaga tam jeszcze dużo 
wysiłku. W odstawią zie­
mniaków przoduje gmina 
Czerwonak (180% nlanu;.

W akcji kontrakt-ńęjl ży­
wca na rok 1952 na pier­
wszym miejscu znajduje 
się gminą Pobiedziska, je­
dnak plan odstawy żywca 
wykonano tam dotychczas 
zaledwie w 58,5% (do dnia 
5. bm.). W tej akcji gmi­
na Pobiedziska fest więc 
znów ne« jednym z ostat­
nich miejsc w powiecl®.

Najtrudniej przebiega 
realizacja zobowiązań fi-
nansowych. radni
mają powito a pole, dzia- 
tania. przede wszystkim 
w kierunku uświadamia­
nia rolników o wamóśd 
punktualnego wykonywa­
nia swoich zobowiązań dla 
przedterminowej realiza­
cji planu 6-Ielniego. ;ipc)

KONKURS
dla kór TPPR

Komitet Wykonawczy Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni
Polsko-Radzieckie i ogłasza

Najlepsi
z Zakładów im. J. Stalina

Ubiegłą sobota zapisałe 
się szczególną uroczysto­
ścią dlą pracowników Za­
kładów Przemysłu Meta­
lowego im. J. Stalin^. Za 
ofiarną pracę w III kwarta- 
Je br. wyróżniono i nagro­
dzono 530 przodowników 
pracy. Niesposób wymie­
nić ich wszystkich — choć 
wszyscy stać się mogą dla 
nas przykładem wzorowe­
go wykonywania pracy i 
socjalistycznego do nie; 
stosunku. Z braku miejsca 
ograniczymy się tylko do 
podania nazwisk najlep­
szych, wśród których znaj­
dują się wielokrotni przo­
downicy, odznaczeni Pań­
stwową Odznaką Przodow­
nika Pracy.

1 Wincenty Walkowiak 
(190 proc, normy); w od 
.dziale W3 na specjalne 
wyróżnienie zasłużyli: An­
toni Rymaniak (367 proc.) 
Edmttnd Wojciechowski 
.'588 proę. normy) oraz, Ka­
zimierz Jurecki — miodzie 
żowy przodownik pr-^y 
(253 proc, normy). W od­
dziale W4 wybili się swą 
pracą: Józef Korol (203

sława Mierzejewskiego 
Stanisława Płonki i Fran­
ciszka Pilarczyka. Z od­
działu W8 wymienić wy­
pada 10-krotnego przodow-
nika pr odznaczonego

proc. normy), 15-krotny
przodownik pracy 
czony Państw.

odzna- 
Odznaką

I tak oddziale W1
wyróżni! się Władysław 
Szczepaniak (224 proc, nor 
my) i ZMP-owiec Stani­
sław Cieszyński (222 proc, 
normy) — obydwaj odzna­
czeni Państw. Odznaką 
Przodownika Pracy; w od-' 
dziale W2 •— Wtatenty Ko-; 
nieczny (179 proc, normy) I

F’zodownika Prący i Sre­
brnym Krzyżem Zasługi — 
Szczepan Jankowiak (183 
proc, normy), 10-krotny 
przodownik pracy Kazi­
mierz Pers (187 proc, nor­
my) oraz młodzieżowa bry­
gada produkcyjna w oso­
bach: Henryka Bartkowia­
ka, Maksymiliana Wałec­
kiego, Stefana Pawlaka, 
Bronisława Baszczyńskiego 
i Mariana Haremzy.

No oddziale W7 spisała 
się dzielnie młodzieżowa 
brygada produkcyjna zło­
żona z ZMP-owcóvz: Zdzl^

NOTATNIK
KULTURALNY

■> .... v WIELKA ENCYKLOPE

..w Strzałkowie (pow.
Września) nie ma dotych­
czas gospody? Cóż na to 
GS „Samopomoc Chłop­
ska"?

...w GS
Chłopska"

„Samopomoc 
w Błaszkach

WIELKA ENCYKLOPEDIA
RADZIECKA W POLSCE

W Moskwie ukazał sę 
VII tom Wielkiej Encyklo­
pedii Radzieckiej. Tom za- 
•wiera kilkanaście pozycji 
dotyczących Polski. Wiele 
miejsca zajmują wiadomo- 

iści o Warszawie, o rod­

Racjonalizator I 
czeka

O lepsze 
warunki mieszkaniowe 
w Gospodzie Targowej

Część pawilonów Gospo­
dy Targowej' przeinacz osn© 
dla pracowników Zakła­
dów Przemysłu Metalowe­
go im. J. Stalina w Pozna­
niu, Ludzie ci odpoczęliby 
chętnie po pracy w czy­
stych i miłych pokojach. 
Lecz niestety, te w których 
mieszkają są bardzo brud­
ne. Poplamione ściany t 
odrapane sufity, z których 
spadają całe grupy tynku 
nie zachęcają do rychłego 
powrotu do domu.

Najwięcej nerwów kosz­
tują tamtejszych lokatorów 
zamki u drzwi. Są one tak 
zniszczone, że chcąc się 
dostać do mieszkania trze­
ba niesłychanie długo 
szarpać drzwi, to w jedną, 
to w drugą stronę, a przy 
tym umiejętnij manipulo­
wać kluczem. No, a rano? 
Należy pół godziny wcześ­
niej wstać, aby czas ten 
poświęcić na otwieranie 1 
zamykanie pokoju,

W ubikacjach drzwi nie 
posiadają w ogóle zam* 
ków. Muszle są bez przy* 
kryć, a w przedsionkach 
zawsze pełno jest wody. 
Na korytarzach nierzadko 
©potkać można przewróco­
ne kosze, z których wysy­
pują się papiery, skorupki 
od jaj i najróżniejsze od­
padki.

Czy* kierownictwo Go- 
spody Targowej nie mogło 
by zwrócić więcej uwagi 
na warunki mieszkaniowe 
swoich lokatorów, w pier­
wszym rzędzie zaś robotni­
ków? Zasługują oni chyba 
ra takie mieszkania, w 
których będą mogM nale­
życie wypocząć? (64)

wspólnie z Domem Książki 
konkurs dla kół TPPR w za­
kładach pracy, szkołach i 
wyższych ucsetniach ca naj- 
leprze wyniki w upowszech­
nieniu książki pisarzy ra- 
dJiRtkicb. Czynnikiem decy- 
dującyro o wynikach będzie 
Ilość sprzedanych egzempla­
rzy oraz forma sprzedaży

Antoni Napierała, kierow­
nik radiowęzła w Wolsztynie, 
jest czołowym racjonalizato­
rem Wielkopolski w dziedzi­
nie radiofonii przewodowej. 
Od kilku już lat radiowęzeł 
wolsztyński stasuje jego po­
mysł racjonalizatorski w po­
staci urządzenia, sygnalizują­
cego nadmierny wzrost i spa­
dek napięcia prądu zasilają­
cego aparaturę radiowęzła.
Poravsł ten został

Warszawie.
przyjęty

zapomniano

(kolportaż, obnośne 
wystawy połączone 
dążą ilp.J.

Dla wyróżnionych

stoiska, 
ze sprzę­

kół prza-
znaczono szereg cennych na­
gród książkowych.

łem jednak o przyznaniu ra­
cjonalizatorowi słusznej pre- 
mij. Na liczne monity PPRK 
w Warszawie pismem z dnia 
23 VIII br. przydzieliło ob 
Napiorale premię w kwocie 
400 zł z zaznaczeniem, że 
premia wpłynie najpóźniej w 
połowie września.

Aie którego roku, bo do­
tychczas jej nie otrzymał.

Henryk Kozłowski 
korespondent „Głosu"

po MOSINIE
Stosy śmieci, złomu i różne 

odpadki znaleźć można w sa­
mym centrum Mosiny nad 
brzegiem Kanału Obrzańskie- 
go. Widok ten nie przynosi 
zaszczytu podpoznańskiej 
miejscowości. Na bezpośred­
nie wrzucanie do kanału nie­
czystości uskarżają się prze­
de wszystkim wędkarze, gdyż 
jest to przyczyną niszczenia 
rybostanu. MRN powinna 
przeto wydać odpowiednie 
zarządzenie ,aby zaśmiecenia 
i zanieczyszczenie miasta nie 
zdarzały się więcej.

Piekarnia przy ul. Niezłom­
nych jest oznaczona dość o- 
sobliwym szyldem: Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców
„Jedno", 
domyślać, 
„Jedność", 
podobnych

Choć można się 
że chodzi tu o 
która ina wicie 

placówek w mie-

W muzykalnym Poznaniu
ście — jednak uzupełnienie 
„połkniętej" końcówki jisl 
konieczne.

JUBILEUSZOWY
koncert PTM

Dotkliw*ą bolączkę, hamu­
jącą rozwój sportu, zlikwi­
duje wkrótce nowv stadion, 
którego budowa została już
rozpoczęta. Jednocześnie

Osiągnięcie 
listonosza

Dla uczczenia 34 rocznicy 
Wielkiego Października listo­
nosz wiejski Stefan Koło­
dziejczyk z Urzędu Poczto­
wego w Łowiczu zobowiązał 
się pozyskać w październiku 
br 500 nowych prenumerato­
rów dzienników i czasopism 
wśród chłopów. Ostatnio Ko­
łodziejczyk zameldował o 
zrealizowaniu swego zobo­
wiązania, postanawiając jed­
nocześnie podwoić do końca 
br. liczbę pozyskanych pre­
numeratorów.

W tych dniach Poznańskie 
” Towarzystwo Muzyczne 

obchodziło nroczyście 6S-lecie 
swego Istnienia. Pierwszym 
prezesem i dyrygentem tego 
ongiś Polskiego Koła Śpiewa­
czego był Bolesław Dembiń­
ski. ceniofty kompozytor 
wielkopolski. Działalność To­
warzystwa zasłużyła sobie na 
piękną karlę w historii ojczy­
stej kultury, gdy w okresie 
zaboru pruskiego pieśń pol­
ska spełniała doniosłą misję 
wychowawczo patriotyczną. 
Po I wojnie światowej zmie­
nia się charakter pracy Ze­
społu. Kierownictwo obej­
muje teraz kompozytor Stani- 
shw Wlechowicz. który na­
rzuca chórowi odpowiedzial­
ny repertuar kantatowo-ora- 
toryjay, równocześnie nie za- 
pomicająć o pielęgnowaniu 
swojskiej pieśni ludowej. 
PTM osiągnęło wówczas wy­
soki szczebel artyzmu .czego 
dowodem liczne pierwsze na­
grody na konkursach śpiewa­
czych 5 ostateczne zdobycie 
na własność Wędrownego 
. złotego łańcucha".

Powyższymi okolicznościa­
mi tłumaczy się fakt poświe­
cenia lwiej części koncertu 
jubileuszowego PTM — wła­
śnie kompozycjom Wiecho­
wicza. Tego autora trzy pie­
śni ludowe (a capcllal to sub­
telne stylizacje polskiego fol­
kloru, dowcipne w ilustracji 
tekstu, napisane z dobrym 
wyczuciem efektu chórowe­
go („Leluje ’, ..Gaik", „Mrucz 
kuwe bajki"). Ekspresyjnie 
śmielsze są „Obrazki wiej­
skie": braw lirowe „A czemu- 
żeś nie przyjechał ’ i „Pragną 
oezk!" (w pomysłowej, na­
prawdę kolorowej instrumen- 
tacjj A Rezlera).

Znawca technik! chóralnej 
—zdecydowanie rozczarował 
jednak jako autor pieśni so-

II część koncertu obejmo­
wała formy większe, kantato­
we. I tak PTM przypomniało 
ze swego żelaznego repertua­
ru „Ojczyznę" Feliksa Nowo­
wiejskiego (dzieło napisane 
na 8-głosowy chór miesz. i

trwają prace przy budowie 
nowej ulicy, która przetnie 
obszerny plac i umożliwi do­
godniejszy 
kolejowej.

Chuligani

dojazd do stacji

poniszczyli ostat-

Nr W
str. 6

otk. symf.). 
Lubelskie" 
gowskiego 
chór i ork.)

Suitę „Wesele 
Tadeusza Szeli- 
(na sopran solo, 
omawialiśmy już

szerzej na tym miejscu. Ńa- 
tomiasl nowością była kan-

nio ławki w zieleńcu, a w 
parku powywracano słupy z 
tablicami. Wskazane jest wy­
powiedzenie bezwzględnej 
walki całego społeczeństwa 
przejawom chuligaństwa.

tata „Pamięci 
skomponowana

Chopina', 
niedawno

przez Waleriana Gniotą. U- 
twór zdobył sobie z miejsca 
słuchaczy •— elegijnością na­
stroju i niezafałszowanym 
patosem (o rysach bohater­
stwa). Muzyka to bezsprzecz­
nie realistyczna, charaktery­
zująca się szeroka linią me­
lodyjną frazy. W środkowej 
części kantaty Gniotą oraz w 
„Weselu Lubelskim" wdzięcz­
ne sola sopranowe wykonała 
Wanda Falak-Zielińska, która 
dopiero teraz miała możność 
przedstawienia walorów swe­
go głosu, nieskazitelnie czy­
stego w intonacji, o dzwo­
neczkowym brzmieniu. W7 pie­
śniach 1 części talent śpie­
waczki nie znajdowaf odpo­
wiedniego pola do popisu.

Bogaty program uzupełniały 
pieśni masowe Czyża i Sy- 
gietyńskiego oraz słowo 
wstępne, wypowiedziane 
przez Teodora Siniełowskiego 
(instruktywny komentarz do 
koncertu). Dyrygentem mu­
zycznej całości wieczoru bvł 
Karol Broniewski, długoletni 
opiekun chóru (od chwili u- 
stąpienia Wiechowicza), wy-

Słuszne żądanie publiczno­
ści zainstalowania dodatko­
wego wyjścia na stacji kole- 
jowei odniosły echa pozy­
tywne. PKP uruchomiło bo­
wiem budkę z dwukietunko-
wym przejściem. dzięki cze-
mu nie ma już natłoku, „ob­
rywania" guzików przy opu-
szcieniu peronu i wyjściu 
miasta, (kusz)

Popołudniowe 
godziny przyjęć
w szkołach 
podstawowych

Celem zapewniania

do

trawny pedagog,
oddany 
pieśni.

szerzeniu
całkowicie 

kultury
W I części koncertu

lowej, 
„Krosna' 
chodzą z < 
tyforów 
zwodniczy

Wiechowtozowskie 
i „Bieguny" po- 

okresu gdy korono- 
polskich urzekał 

’ formalizm. Są

zespól PTM wykonał swój 
program z chwalebną staran­
nością i umiarem, ale roz- 
śpiewał się dopiero w części 
kantatowej, wykazując trady- 
cyjnie swój dobry poziom i 
sumienne przygotowanie. Ze

sztuczne w swym dokuczli­
wym ..rozwiązywaniu proble­
mów" harmonii i rytmu Na­
leży żelować, że odpadła za­
powiedziana na programie 
„Kolebka" bodaj najszczer­
sza w wyrazie pieśń solowa 
Wiechowicza Akompaniował 
muzykalnie i pewnie Alfons 
Kamiński.

wszech miar 
jubileuszowa 
Towarzystwa 
świadczyła o

udana impreza 
Poznańskiego 

Muzycznego 
jego planowej

pracy i godnej podziwu dys­
cyplinie śpiewaków. Nad­
mieńmy na zakończenie, Że 
do sukcesu koncertu przyczy­
niła sie orkiestra symfonicz­
na Filharmonii, biorąca 
współudział w wykonywanych 
pieśniach i kantatach.

Kazimierz Nowowiejski

Państw. Odznaką Przodo­
wnika Pracy i Brązowym 
Krzyżem Zasługi (2-krol- 
nie), Stefana Kaźmiercza- 
ka, który-wyrabia przecię­
tnie 278 proc, normy oraz 
kobietę Wiktorię Baraniak 
(147 proc, normy). Na od 
dział .?h P2 i P3 przodują 
Dionizy Borowicz (237 
pioc.) i Górny Stanisław 
(221 proc, normy).

słów kilka należy się 
również brygadzie mło­
dzieżowej w składzie: Ka­
zimierz Jurecki j Wacław* 
Gawron. Brygada ta u- 
zyskała w III kwartale 
najlepsze spośród 145 mło­
dzieżowych brygad pro­
dukcyjnych wyniki, osią­
gając przeciętnie 195 proc, 
normy i uzyskując zasnczy 
tny proporzec przechodni.

Współzawodnictwo pra­
cy w* Zakładach Przemy 
tłu Metalowego im. J, Sta­
lina przybiera coraz powa­
żniejsze rozmiary. Ogó­
łem ilość współzawodni­
czących, w III kwartale, w 
porównaniu z kwartałem 
ubiegłym wzrosła o 1458 
piacowników. Obok robot­
ników. bezpośrednio zwi^ 
zanych.z produkcja., przy­
stąpiły do współzawodni­
ctwa zespoły artystyczne 
oraz zespoły redakcyjne 
gazetek ściennych. W ze­
spole scenicznym tytuły 
przodowników uzyskali; 
Stanisław Skwarnicki, Ja-
nina Pijanowska, 
niew Gorzaniak l 
sandra Bartkowiak,

Zbig-

w ze-

(pow. Kalisz) nie jest uru-k” .- Slto]icy" Polskł w ra. 
chomlona^ mechaniczna plami 6-letniego iftd. 
wentylacja ssąca? I czy n,e (podany jęst również opis 
można by zaopatrzyć ro j hj5toryC71,y Warszawy 1 
bohnkow w ubiama o , Wym;eR,;One są wszystkw 
cnronne. (zabytki historyczne Stoli-

...w sklepie GS „Samopo-iCy; Tom zawiera także 
moc Chłopska" w Stobnicy i zd jęcia Trasy W—Z, Mo- 
(pow. Oborniki) nie ma; stu Poniatowskiego, Ma-
nafty? riensztatu i Domu Słowa

„kelnerki na dworcu w i Polskiego. (Sk)
Obornikach nie noszą w 
czasie służby numerków 
służbowych?

...dotychczas nie napra­
wiono rozkopanego 300 m 
odcinka drogi z Pieczkowa 
(pow. Środa) do Orzecho­
wa (pow. Września)?

...GS „Samopomoc Chłop­
ska" w Jabłonnie nie uru­
chomi sklepu w Jabłoń­
skiej Woji? Mieszkańcy 
gromad Borują Nowa i Ja­
błońska Woła oszczędzili­
by wiele czasu.

...w kloszu lampy w po­
czekalni na dworcu w O- 
bomikach hoduje się mu­
ch}?

... nie wywozi się śmieci 
z podwórza PZGS w Śro­
dzie? Śmietnik jest, prze­
pełniony, a obok niego leżą 
cale stosy śmieci.

spole tanecznym — Urszu- 
11 Walich, Franciszek Gu- 
tnlenny. Marla Mikołaje­
wska, Irena Paszk.owi.i-k o- 
raz Aleksander Stephan. 
Spośród zespołów redak­
cyjnych gazetek ściennych 
odznaczono zespół redak­
cyjny oddztału P3, w oso- 
b“<h; Włodzimierza Ku­
jawy. Mieczysława Rutko­
wskiego i Mariana Pająka.

W realizacji zobowią­
zań podjętych dla uczcze­
nia 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej wyróżnili 
ęię następujący pracowni­
cy: z oddziału W1 — Fran­
ciszek Delmr.nowskl l Włą 
dysław Szczepaniak, z od- 
dzWu W2 Leon Nowak i 
Maria Wójcik, z od­
działu W4 — Antoni Don- 
ddj oraz Tadeusz Thomas 
z oddziału W7. (la)

HiniiiiinimiiiHiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiii

Pracując w górni-
ctwie otrzymujesz 
poza dobrym za­
robkiem bezpłatny
deputat węglowy

iiiiiiiiminiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiim

» 1Pociąg kursujący na k- 
nai Kościan—Grodzisk po- 
siada wagony, które w po­
rze deszczowej przecieka­
ją. Wagony tego pociągu 
nie są ogrzewane ani o- 
świetl^ne. Pociąg posiada 
zaledwie dwa wagony oso­
bowe, dlatego (szczególnie 
w dni przed i .poświątecz- 
ne) panuje tam wielki 
ścisk.

Czy nie można by po­
większyć składu pociągu 1 
naprawić dziur w dachach?

Jan Kuczyński

Kap... kap... kap

KRONIKA
listopad

z.

CZWARTEK 
Eugeniusza 
Gertrudy

Słońce:
w. 7.13
z. 16.00

Księżyc:
w. 16.19

9.40

A

Dziś zachmurzenie na 
ogół duże i miejscami 
opady. Temperatura maks, 
od 4-3 st. C na północy 
do j-12 st. C na południu 
kraju. Wiatry umiarko­
wane i dość silne z kie­
runków zachodnich i pół­
nocno-zachodnich.
Dyżur pełni: Szpital Miej­

ski nr 2 (chirurgia! ul. 
S. Engla; Szpital Miej­
ski nr 2 (interna), ulica 
Garbaty

Pogotowie P. C. Ł — 6M6 
6667

Straż Pożarna: 1888. 7777 
Kom. Milicji Ob. — 6891

Teatry

Co najmniej dziwne
Trolleybusy W i Z jadą- 

ce z Warszawskiego lub 
Głównęj do miasta często 
nie zatrzymują się na Śród- 
ce. Jeśli wóz jest szczel­
nie wypelniomy, no to o* 
czywista, nie może już za­
brać pasażerów ze Środki. 
Ale nieraz obserwujemy 
jak 'troLleybus jadący z 
Głównej w godzinach po­
południowych zatrzymuje 
się na Sródce spory kawa­
łek przed zakrętem, za któ­
rym znajduje się przysta­
nek, tak aby go czekający 
nie dojrzeli. Ź wrozu wy- 
siada spora grupka ludzi 
— a więc ich miejsca mo­
gliby zająć nowi pasaże­
rowie. Kierowca jednak 
nie zatrzymuje już trolley- 
busu na przystanku i prze­
jeżdża oczekującym „przeg 
nosem".

Coś tu wydaje się być 
nie w porządku! (ir)

WYDAWCA: Instytut Pra­
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓL. Re. 
dakęia Poznań, ul. Gran- 
waldzka nr 18 <11 ptr.ł na­
rożnik ul. Marcelińskiej. 
Centrala tel. 62-70 1 64.75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64 75; nocny (dru- 

fcarnia) 64.72.
PRENUMERATĘ przyj- 
tnuje PPK „Ruch", Po. 
znań ul. Kantaka nr 8/9 
t wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren zleconej: miesiąca.

zi l 
24.30

zł ‘ 
12,15;

4.05; kwartalnie

TeL
52-931. Tel

półrocznie zl 
prenumeraty 

komisu 16-69
Konto PKO V.6714.

OGŁOSZENIA: Biuro O. 
głoszeń RSW „PRASA", 
Poznań, ul. Gen. Swier. 
czewsklego 3 Tel. 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V-5220-t10. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30*. w su.

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń reilak. 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra- 
ticzne im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39.
K—2—13813

rodzh
tom młodzieży szkolnej moż­
ności załatwiania różnych 
spraw w szkołach podstawo­
wych bez konieczności zwal­
niania się z pracy. Wydział 
Oświaty Prezydium MRN w 
Poznaniu wprowadził dodat­
kowe przyjmowane .intere­
sentów orzez kierowników 
szkół podstawowych.

Dyżury ustalono w każdv 
poniedziałek od godz. 16 do 
20 we wszystkich kancela­
riach szkół podstawowych w 
Poznaniu oraz, w . Wydziale 
Oświaty Prezydium MRN — 
Nowy Ratusz.

OPERA 
„Borys Godunow"

POLSKI - g IŚ 
„Niespokojna sta­
rość"

NOWY — g. 19 — 
„Głupi Jakub"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA a 19 „Wode­
wil Warszawski"

MŁODEGO WIDZA 
g. 17 — „Osiem 
lalek i jeden miś"

Kina
APOLLO —• < 

„Zaczarowany 
świat"; y. I 
15 30. 17.30.

5 10

13.30,
19.30

Twoi dar
na SFOS

buduje
WARSZAWĘ

i 21 , 
koju” 

BAŁTYK

W dni po*

0 16 30
18.30 1 20.30 „W 
dni pokoju"

MUZA — g. 16. 18 
i 20 ..Maszeńka"

RIALTO - 0 16, 18 
i 20 „Dzieci kapi­
tana Grania"

WARTA akurat*
ności q II i 12. 
młodzieżowe g. 14 
i 16 „Młodzi ma­
ry Barze", g. 18 i 20

GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

„Torpedowiec nie­
ugięty"

SALA SPORT. MTP 
g. 17 i 19 „Przy­
gody Nasredina"

KINO W TRZEBA* 
WIU — g. 18.30 — 
„Bajka o rybaku 
i rybce"

FOTO PLASTIKOM 
g. 10—22 „Wene­
cja"

szczyzny** fa 10 
do 17)

Świetlica art.- 
PLASTYKOW ul, 
27 Grudnia 4 — 
„Wystawa obra­
zów art malarza 
Józefa Krzyżań- 
sktego" fa 10—17)

AKADEMIA ME­
DYCZNA ul Fre­
dry 10 „Wystawa

śni stylizowane, 
16 50 (P-ń) klasycz 
ny. 17.15 ukraiń­
skie pieśni ludowe 
17.30 — dla każ­
dego coś miłego, 
19.05 (P-ń) pieśni 
kompozytorów pol­
skich, 20, 21.30 — 
wiolonczelowy, — 
22.10 — „Festiwal 
Muzyki Polskiej", 
22.50 — na dobra­
noc

Wystawy
MUZEUM NARODO­

WE „Muzea sto­
licy Związku Rb-
dziockiego" 
do 15)

ARCHIWUM

10

pan-
STWOWF ulica 23 
Lutego 41 ,'43 —
„Wielkopolska 1
Poznań 
mencie 
nvm'‘ fa

te dokn- 
archlwal* 
10—16)

CBWA. ul Marcin* 
kowskteco 28 — 
„Rzemiosło w pra­
dziejach Słowian-

medycznej 
radzieckiej" 
do 16)

Rad»o
Program 

fala Poznania 
Wiadomości:

książki 
łe 8

11
249 m

5.05. 6.30, 7 55,
18.50. (P-ń), 21,
23,50

Koncerty:
5.10 —

1?,

poranny,
S.50 — mandolini- 
slów, 14.15 — dla 
wszystkich, 1620 
(P-ń) polskie pie-

Inne audycje:
6.15 (P-ń) — Spra­
wa jest prosta, 
6.18 (P-d) o czym 
rolnik powinien 
pamiętać, 13.30 i 
15.35 — szkolna, 
15 30 — dla dzieci 
16 — Wszechnica 
Radiowa, 16.35 — 
(P-ń) — „Pomysł", 
17.05 odpowiedzi 
fali 49, 18.30 — 
Wszechn. Radiowa 
19.20 (P-ń) „Mło­
dzież na wyższych 
uczelniach", 19.30 
muzyka i aktual­
ności. 21.50 — od­
cinek. opowiada-GŁOS

WIELKOPOLSKI

A.de

